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P r e n u m e r a ta  m ie j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach  
m iejscow ych m iesięcznie tO u.OO © m i., przedpłat*, na poczcie z od 

noszeniem  do domu m iesięcznie , 1 1 .7 0 0  mk. — pod opaską W Polsce  
i  do Gdańska 125.00U m .., do Niem iec 160,000 mk. p. n k .ch  lab ich  
wartość —"'ulowa, do Francji 5,— frc., do A nglii 0,8 sh in in g , do 
Stanów Zjednoczony ch 35 cents. W razie nieprzew idzianych wy­
padków jak ,‘trejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy, nie 
mają prawa żądania m edostarczonych numerów, tnb zwrotu prenu­
merat.: — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Kaehunes b ieżący: huk H m \m , granzî z, Bank Zrishkt Sr. Zwis*. DamigerPriwat" 
£kti«nh»nk § siisk Sredzlądz- — P. I- i. P. Emćziaćz. — Konto czeków® 
G d a ń s k  n r . 2 9 8 0 .  Kcnto pocztow e: Kasa Oszczędności Oddzia^ 
w Poznaniu nr. 201 193. M iejsce płatności w ykonania: G r u d z i ą d z

O g ł. isw en ia  z Polski: Wiersz w ysokości m ilim etra w  d z ia l e  n»£ł© 
s z c - .io w y m  na stronie 8-łamowej 300C mk., w  driaSet r e k la m o w y m  u  
stronie I 3-łam uirej przed tekstem 18.000 mk., wśród tekstu 12000, za tekstetą?  
9000 mk., d is  V . M. Gdańska obowiązują te same ceny d a ihMemirc do­
chodzi 50% nadw yżci, dla reszty zagranicy 200% tadwyżki, p łatne . 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Z* tłóm aezeula oblicza 
s ię  2CVi nadwyżki. — iłtaehumtei są natychmiast, płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować, będziemy ceny bieżące, ik ie ś la jtc  
w szelk ie rabaty. — A d m in is tr a c ja  ni®  p r z e jm u je  odpow iedzialność  
za t e r a i -  um ieszczenia zgłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. io -tej do l l - t e j  przed południom  
Redaktor Naczelny przyj maje od godz l l - t e j  do 12-tej w południ

Redakcja ii Administracja
Gr©h>8©*,i 2 7 /2 9 . C ir a id z ją d ^ , czwartek, dnia 18 g o  października 1923. Telefon ar. 5CS i, Si.

lewici1 tega się wndą jntt Witosa.
Sep uchwala lary za zrtiM przy pccen podatni; w wysokości 5 pnieni dziennie, fosę!

Baraki domaga s$ regalami* piać co tydzień.
Warszawa, 16. 10 (Pat.) Po odesłaniu w  pierw- 

szem czytaniu do komisji szeregu ustaw, przystąpiono 
do sprawozdania komisji skarbowej o ustawie w przed­
miocie wykładnika podwyżki rat podatków gruntowych, 
budynkowych oraz oddzielnych podatków przypadają­
cych na drugie półrocze br.

'P o  przemówieniu sprawozdawcy przestąpiono do 
głosowania- Przyjęto pierwszy formalny wniosek p. Dia 
manda, jak również proptawkg p. Frostiga, podnosząca 
wkładnik podatkowy na 15.

Poseł liski referował ustawę
o podwyższeniu kar 

Za zwlokę przy płaceniu podatków. Kary się podwyż­
sza na okres 2-letnI na 5 proc- dziennie. UstaWę przy­
jęto w drugieni i trzeciem czytaniu.

Następnie przystąpiono do dyskusji nad oświadcze­
niami prezesa Rady ministrów i ministra skarbu.

P. Barlicki (PPS.), omawiając stan gospodarczy pań- 
•twa, przychodzi do przekonania, ze jest on wynikiem 

braku
równowagi budżetowej, 

powstałego wskutek niedostatecznego opodatkowania 
klas opadających, uchylanie się  tych klas od płacenia 
podatków.

Stan powyższy fatalnie odbija się na klasach pracu­
jących.

Mówca podkreśla, że Wąsa robotnicza cierpi 
niesłychaną nędzę.

Klasa robotnicza wywalczyła sobie niedawno prawo 
uregulowania plac co dwa tygodnie, lecz dziś musi wy­
walczyć sobie uregulowanie plac co tydzień-

Mówca krytykuje ostro rząd, w szczególności mini­
strów so ray  zagr., wojskowych i oświaty, zarzucając 
irn kierowanie się względami partyjnymi.

Mówca domaga się
złożenia władzy 

przez p. Witosa i oświadcza, że powinien przyjść do 
władzy rząd, oparty na zaufaniu szerokich mas ludności,

któryby znalazł drogę do kieszeni klas posiadających-
Za ataki rząd stronnictwo mówcy gotowe wziąć odpo­
wiedzialność.

P- Dąbski (PSL.) podkreśla, że polska polityka za­
graniczna musi dążyć do zacieśnienia stosunków z inne- 
mi państwami, z interesowanemi również jak Polska wy- 

J darzenami politycznemu w Niemczech i stanowiskiem 
wobec hich Rosji oraz musi dążyć

do ścisłej współpracy 
ze sprzymierzonymi.

Następnie mówca podkreśla, że mimo trudności fi­
nansowych rozwija się handel i przemysł, z nawet rol­
nictwo.

Wsie mogłyby ponosić większe świadczenia, gdyby 
nie (alszywa polityka samorządu oraz brak planu go­
spodarczego.

Rząd musi zwrócić uwagę
na stan rolnictwa 

*i zastosować odpowiednia politykę. Nastópme mówca 
zaznacza, że właśnie stosunki gsopodarcze pizyczyniły 
się do rozbicia op!nji publicznej w Polsce i w końcu 
podkreśla, że obecny rząd odpowiada za rządy przeć 
krajem, jako przedstawiciel większości, dlatego darząc 
gabinet zaufaniem udzieli mu nadal poparcia...

P. Pseehocki (Chrzęść. Dem.) przechodząc do omó­
wienia stosunków w ewn-, stwierdził, że kraj 

gnębi drożyzna 
1 nr ih środków obłego wy en.

Dopóki państwu jednak starczy mienia, musi przy­
chodzić ono z pomocą tym, którzy najdotkliwiej cierpią; 
musi jednak ustać wyzyskiwanie skarbu ^rzez tych, 
którzy się mogą bez jego pomocy obejść.

W dziedzinie nanrawy skarbu największy nacisk 
mówca kładzie

na zmniejszenie rozchodów.
Mówca w imieniu stronnictwa wyraża wotum ufno­

ści rządowi.
P. Reich (kl. żyd.) krytykuje ostro obecny rząd, od­

mawiając w imieniu stronnictwa zaufania rządowi.

Pcdroź oieskich eb?2ów słam do Paryża i Londynu
Londyn, 16. 10. (Pat ) Dr. Massaryk, prez. republiki 

czechosłowackiej, który przebywa obeeme w Paryżu, 
przybędzie w niedzielę rano w towarzystwie czecho­
słowackiego ministra spraw zagr. dr. Benesza do Lon­
dynu. y

Strajk na Górnym Śląsku dogorywa.
Katowice, 16- 10. (Pat.) Likwidacja ruchu strajko­

wego postępuje bardzo pomyślnie naprzód i to tak w

przemyśle prywatnym jak i w kolejnictwie państw.
Wiadomości z dnia wczorajszego stwierdzają, że 

.uch kolejowy podjęty £Q$tał na obszarze polskiego O. 
Śląska w całych swych normalnych rozmiarach.

Rokowania między robotnikami, a władzami i pra­
codawcami toczą się w dalszym ciągu i wykazują rów­
nież bieg zupełnie pomyślny.

l ą i  Rzeszy wzywa rtW n iló w  fó p i f c i a  pracy.
Berlin, 16. 10. (Pat.) Minister komunikacji wezwał 

dziś robotników kolejowych na terytorium oki.powa.iem
do podjęcia pracy i podporządkowania się okupacyjnym 
władzom kolejowym oa 17 bin. począwszy.

Manifestacyjny pogrzeb ofiar katastrofy.
Warszawa. 16. 10. (PA T). Dziś odbyt, się pogrzeb ofiar 

Strasznej ka tastro fy  w C ytadeli w arszaw sk ie j.
W yw iezione poprzedniego dnia łnioczorcm  ze szpitala 

U jazdow skiego trum ny ze zw łokam i
w ogólnej liczbie 22 ,

W tem  5 dziecięcych ustaw jono na .środku gómfeg-o kościoła 
św - K rzyża \  czterech rzędach.

W  prezbiterium  zajęli m iejsce m arszałek  Sejmu p. R ataj, 
senatu  Trąnipczyński, m inistrow ie G łąbiński, Kiernik, gen. 
Szeptyck i i M cszczeński o raz  inni wyżsi p rzedstaw iciele  
w ładz  cyw ilnych  i w ojskow ych

Od każdego pułku garnizonu w arszaw sk ieg o  przyby ły  
deputacje, złożone z 13 oficerów  ze sztandaram i.

O godz- 9 rozpoczęto się u roczyste  nabożeńsw to  żałobne 
celebrow ane przez

biskupa polotBego ks, Galla
W asystencji duchow ieństw a w o jskow ego  i św ieckiego- Na­
bożeństw u to w a rz y sz y ły  podniosłe Pienia chóru O p ery  i ar- 
tarstów  Opejry pp. M ichałow skiego, Dobosza i Janow skiego.

Podczas dokonywanej -przez

ks. kardynała Rakowskiego 
cerem onii kropienia zw łok  rozleg ły  się przejm ujące dźw ięki 
m arsza szopenow skiego, od tw orzonego  przez ork iestrę  rep re- 
zentancyjną. C ały  kościół rozbrzm iał jednym  w ielkim  d źw ię­
kiem i szlochem rodzin ofiar katastrofy.

P łakali w szyscy, 
znajdujący się w kościele. Po  hłyniesiełiiu trum ien z kościoła 
przez żołnierzy- i u staw ien iu  na k araw an ach , pożegnał je z 
krużganka św iątyni kapelan s: pitala U jazdow skiego ks. 
W ojtczak, poczem  na cm entarz  w ojskow y na P ctoązk i ruszy? 
korow ód żałobny  poprzedzony przez  liczny poczet ducho­
w ień s tw a  z ks. biskupem  Gallem na czele.

Za każdą trum ną bezpośrednio p ostępow ały  najbliższe 
rodziny, zaś Olbrzymi, ciągnący się na przestr: enl około 2 Hm 
pochód za trumnami

otw ierał Sejm i Senat 
z n iarszałkam i na  czele, rząd , reyrezentoJD any przez mini­
strów  Głąbińskiego, K iernika i N ow odw orskiego, za  nimf re- 
k tn ro w ie  u n iw ersy te tu  i polkoclinifei, rad* m iejska z p reze­
sem Balińskim naczel e, delegacje zw iązków  robotniczych 

.jCSghy ze ratantkuamł ita

W ie lb i  m im e i
©fosu 

Pom orskiego
z  okazji

Z f a s d u  P o m o r s k i e g o  

K u p l e  d w a  P o l s k i e g o

wyjdzie w sobotą dnia 20 brn, w znacznie 
zwiększonej objętości i nakładzie, będąc po- 
ś w i ę c o n y  wyłącznie s pr awom handlu  
i kup i e c t wa  po i Sk i e go  na Po mo r z u .

Pomimo olbrzymich kosztów w yda­
wniczych, ceny ogłoszeń dc tego  numeru 
który stanowić będzie doskonale światło 
reklamy, pozostaną wyjątkowo nie pod­
wyższone.

Firrry, które oprócz ogłoszeria nadeśią 
także informacje tyczące się swego rozwoju, 
zostaną opisane w dziale redakcyjnym 
w specjalnym artykule.

Zamówienia ogłoszeń przyjmuje admi­
nistracja „Głosu Pomorskiego" do dnia 19 
b. mi włącznie.

G|efd:ą' pifejijężfr
x dnia t7 paid&ierniku

-u-łoty p o ls k i .....................   . . . . . .  50.806
Marka niem iecka . . . . .   ......................................   0 0013
D olary  S tanów  Ziectu.    . 935.001)
Franki francuskie  ......................    60,000

„ belg ijsk ie  .......................................  51.800
„ szw ajcarskie .  ......................  170.600

F u n t sz te rlin g  ang. . . . .  A .....................................  4,420.000
L iry w ło sk ie ........................................................      44 800
G uldeny holendersk ie   ...........................3S 0n
Korony szw eckie  .................................   251.500
K orony duńsk ie   .................................. ..... 171.300
Korony norw eskie  .................................   ..-t . 1&1.800
K orony  czesdi.e . . . , .......................  28.250

K ondukt zam ykały  oddziały s traży  ognioiuej i w ojska, 
poczerń ciągnęły nieprzeliczone tłum y

O rganizacja pochodu by ła  w zorow ą. N ad porządkiem  czu- 
r gen. Suszyński.

Śmiało m ożna pow iedzieć, że
cała W arszaw a 

w zię ła  udział w tej żałobnej u roczystości. T łum y zaległy 
chodniki ulic od kościoła śto. K rzyża do sam ej bram y cm en­
tarnej.. Na znak żałoby w calem  m ieście w yw ieszono  do po­
ło w y  masztu spuszczone flagi, O godz. 12 min, 30 Kondukt 
do ta rł do b ram . cm entarza PowąskowskiegO'.

Na cm entarzu, nad mogiłami p rzem ów ił ks.prałat Jaki- 
n io tisk i, kanclerz kurji biskuniej W . P . następn ie  p rzem aw iał 
radny  Jaw orow sk i w  imieniu fab ryk  i zw iązków  zaw odo­
w ych  fabrycznych.

Na tem się podniosła u roczystość  pogrzebułba zakoń­
czyła,

ł-akie mieszkania są wyjęte z pod zasady samowolncśći 
tunów.

Warszawa, 16. 10. (Pat.) Sejmowa podkomisja pra­
wnicza przystąpiła na dzisiejszem posiedzeniu do obrad 
nad projektem ustawy o ochronie lokatorów. Po dysku­
sji przyjęto wniosek p Bittnera (Chrzęść. Dem) w myśl 
którego mieszkania, składające się do 4 poko> włącznie 
są gyjęte z pod zas„dy sajuowolnoścl umów. które do­
tyczą tylko mieszkań o wfekszej ilości ookojów.

l e ś l i ś  r ie  żfoży ł dotyefcezsas c-fiarj na
BUDOWĘ TEATRU

IW  uczyli to niezwłoczjiitt I *w
} i
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Ostatni atak. i

Grudziądz, 17 października-
Cały kraj został wstząśiiięty hukiem wybuchu w 

prochowni na cytadeli w arszaw skiej Potworność tra­
gedii osobistej ofiar i ich ręślżiń została jednak w świa­
domości ogółu zaćmiona grozą' bezwzględności -ataku 
koncentrycznego na Polskę, jaki wrogowie państwa 

Sprowadzą od paru tygodni, w środkach'me przebierając.
Po Kampanii finansowej^ skierowanej przeciwko . 

skarbowi państiva, po wyuzdanej -kampanii prasowej i * 
w.ię^ówej, posunięte-d żdo podmowy do podpalania zbio­
rów, po zapowiedziach iipróbach wywołania strajku u- 
rzędników, po niby to dzikim wybuchu bezmyślnego z 
punktu widzenia interesów ekonomicznych robotnika 
strajku górnośląskiego, p-o rozkołysani usztucznie uda­
wanych namiętności politycznych przeciwko r z ą d o w i  
następuje iuż wyraźny zamach dynamitowy, -wymierzo­
ny przeciwko sile zbrojnej narodu.

WsiyfflSe te zjawiska stanowią jednolity front walki 
walki na śmierć i życie przeciw k ©państwu, podjętej 
ostatnio ze wzmożoną eneijgją przez skojarzone między­
narodowe potęgi, żydowsko-masońska. i komunistyczną.

Dlaczego teraz właśnie ta wściekłość natarcia, dla­
czego nawet Polacy w te haniebnej służbie tracą już 
miarę prostej nawt przyzwoitości:

Przyczyną iest jasna: oto przed, narodem polskim 
po raz pierwszy -od lat pięciu otwiera się r e a l n a  rze­
czywista możność przezwyciężenia kryzysu .powojen­
nego, uzdrowienia finansów, zakończenia ojKresu prób 
1 eksperymentów, ukrucenia ana.rchji.

Po raz pierwszy na czele życia państwowego stanął 
rząd narodowo niezależny, w którym nie ma jmi jednego 
człowieka, zależnego od żydów czy masonów, oparty 
o większość, której głosy obcych i wrogich narodowi 
polskiemu postów nie są potrzebne.

Ta chwila wyzwolenia z pod wpływów organizacji 
tajnej, zarysowująca się nad Polską zorza pomyślnego 
rozwoju narodowego życia — zmusza potęgi lewicowo* 
żydowskie do wydania nam rozstrzygającej bitwy.

Teren jej i vnomeni zostały przez nieprzyjaciela 
trafnie obrane: dz i ś ,  a l b o  n i g d y  — musiał sobie 
powiedzieć; kadży, kto wie, że dla niego w Polsce, przez 
naród polski rządzony, .wszelkie szanse dalszego bro­
jenia muszą się zamknąć raz na zawsze.

A teraz właśnie, kiedy przeprowadzenie pełnomoc­
nictw, niezbędnych rządowi dla naprawy skarbu i dla 
stanowczego unieszkodliwieńia komunistów, kiedy prze­
prowadzenia budżetu, wykluczającego dalsza druk ma­
rek, kiedy uzyskanie pożyczki zagranicznej, kiedy naj­
ważniejsze i najdrażliwsze sprawy państwowe wyma­
gają możliwgo spokoju i ładu w kraju — teraz właśnie 

• atak ostry jest dla rządiu najdotkliwszy i stąd nadzieja, 
że — anuż, może ten rząd się zlęknie, może społeczeń­
stwu nerwów i cierpliwości zabraknie, może jednak atak 
się uda .

Ale te liacnzieje zawiodą, bo zawieść muszą Bitwa 
się roz-poczęia i cały naród coraz wyraźniej i jaśniej 
przyjmuje postawę wojennego pogotowia moralnego, w 
kfórem nikt o zwycięstwie nie wątpi, wszelką podmowę 
do nie karności, uważa każdy za zdradę, wszelkie alar­
my i plotkowania lekkomyślne o rządzie i polityce spot­
kają się z pogardą i przeciwdziałaniem. *

Im położenie staje się cięższe, im buta i bezczelność 
żydowska stają się wstrętniejsze, im dotkliwsze są skut­
ki kryzysu f i n a n s o w o  - g o s p o d a r c z e g o  dla 
całego społeczeństwa, tern więcej potrzeba spokoju i 
karności.

Walkę narodu prowadzi rząd, który ma zaufanie 
Większości polskiej. Jego rzeezą jest rządzić i rozka­
zywać, naszą rzeczą jest słuchać i rozkazy wykonać, 
a zwycięstwo przyjcie prędzej aniżeli sądzimy.

Iest to już atak ostatni — Polska go przetrwa.
Dr. K. Lutosławski, poseł rnazowiecko-podlaski.

Krokodyle łzy..  .
Grudziądz, 17 paźlliermka.

„Deutsche Rundschau11, chełpiąca się swą '-oialnością 
ti-e.wierzy w zbrodniczy zamach podczas, eksplozji w 
Warszawie.

„Nie mamy — mówi ona — powodu anj skłon­
ności bronić komunistów, których akty terrorysty­
czne zagrażają naszemu państwu. Głęboko wzru­
szeni nieszczęściem, które spotkało naszą stolicę, 
żądamy tylko, ażeny, dopóty nię wyjaśni sie 
przyczyn kat (Strofy, nie konstruowane węzłó v, 
które nie istnieją.

Co ma stanowisko Polski w Genewie, ca nie­
zadowolenie z wewnętrznem naszem położeniem 
do czynienia z katastrofą w Warszawie?

Nawet wtedy, gdyby zachodziło prawdopodo­
bieństwo zamachu komunistycznego, mowy być 
nie może o wspólnym froncie wszystkich wrogów 
rządu."

Nigdy niie czytajiśmy&jua łamach „Deutsche RunJ- 
jchau" słów nagany poJ adresem żydo-stwa, które rej 
Vodzi \v§Vód komunistów i wyyftęątp-y^ców, a które jako 
lo ju sz^ jjrap ^m jM  specjalną cieszy £wS&xmpatia lej 
tazety.

Opinia publiczna polską wskazuje na wywrotowców 
$śpiroy!^%ych przez wrogie naszemu państwu żydostwo 
eko winnych zbrodni w Cytadeli warszawskiej. 
•Wfuhjicznąijest tajeginisą. że Polska w wd Eii ajŁgra- 

łicą,S8pejiewie. wobec prasy zagraniągbej, na giełdach*,) 
tfowem .w wszelkich dziadzinach życia go.spodariezego fc 
K>iityczńe»,' znajduje sS  wobec falang1 wrogów, którzy 
wzajemnie się Uzupełniając, do jednego dążą celu: do 
ruiny Pójpr.

Eksp!-ozja,l5i«Wai'S:za.\\de, jako czyn zbrodniczy, jest 
,ylkp ogniwem w^an^uchu który kują przeciwko nam 
tek-ysey ci, którzy wyraźnie, bez zastrzeżeń, fc’e są z 
ta-mi ‘ " ‘

Wysadzenie w powietrze mostów, pozbawienie woj­
ska zapasów amunicji, zamachy bomb, burzenie gma­
chów publicznych i'ównoznaczne są w  opinji publięm.j 
z oczernieniem nas zagranicą, z świądotnemi denuncja­
cjami w Genewie, z obniżaniem naszej waluty, z ogła­
dzaniem i wyzyskiem przez żydów narodu.

Pierwsze podkopują nasz byt materialny. o-Stattre 
dyskredytują nas m o r a l n i e .

Wszystkie razem powodują niezadowolenie wśród 
mas, pędzą je do roz-i nchów(Bstrejków. anarchii i do ka­
tastrofy państwowej.

Rząd nasz polski znajdzie całe społeczeństwo za :> 
bą w walce z destrukcyjną robotą.

.Ta wal-k? skierowana być musi metyłko przeciwko 
komunistom, lecz przeciwko wszystkim, którzy pośred­
nio ich wspierają.

Albo -Polska albo przewrót.
T e r t i u m n o n  d a t u r .
Albo wyraźne, bez zastrzeżeń poapo^ządkowanie się 

interesom państwowym i lojalność czynem, a nie lojal­
ność cynicznych, a nie lojalność cynicznych, faryzeu- 
szowskich frazesowi, albo walka do upadłego.

Dętiron, godziny śmierci.
Niezwykle uroczyście oddala Warszawa ostatnią 

posługę ofiarom wybuchu w Cytadeli. Zwłoki w drew­
nianych trumnach ustawiono rzędami iiajCrodku kościo­
ła Świętokrzyskiego wśród krzewów i światła.

Trumien było 22, gdyż zwłoki jednej z ofiar kata­
strofy zabrała rodzina, aby pochować na cmentarzu na 
Bródnie.

Celebrował ks. biskup G a 11, a o-becny na nabożeń­
stwie J. Em. ks. kardynał K a k o w s k i  wodą święconą 
pokropił trumny;: ofiar i poprzedził kondukt pogrzebowy.

Na chórze śpiewacy opery warszawskiej Michałow­
ski, Janowski i Kowalski wykonali pienia żałobne.'Ąt ' :*s . #

Dziwnie smutne wrażenie robiła W arszawa w chwili 
żałobnej uroczystości.

Chłód jesienny, niebo ołowiane- Dorny dziwnie 
martwo, bo pozamykano sklepy i cukiernie. Ustał ruch 
wszelki. *

Środkiem jezdni posuwa się pochód z czerwonymi 
sztandarami • .. Policja i szpalery wojskowe utrzymują 
porządek.

Przed ' kościołem św. Krzyża rzęd karawanów cze­
ka na trumny.

W  kościele jarzą się światła elektrycznych żyrandoli 
T migotliwe] płomienie gromnic. Skupiony tłum cywil­
nych iwojskowycb trwa w milczeniu. Bieleją obanda­
żowane głowy rannych.

Po śi odku kościoła, bliżej ołtarza wśród zieleni palm 
las gromnic i szeregi trumien.

Są duże i maleńkie srebrzyste z napisami „przeżyła 
2 i pół lat“, „żył lat 4“, inne proste drewniane, żołnier­
skie . . .

Najbardziej przejmującym był moment, gdy wśród 
śmiertelnej ciszy odezwał się d z w o n  ż a ł o b n y .

. Jak dzwon, wybijający godzinę śmierci —, a jedno­

cześnie pierwsze akordy Chopinowskiego marsza zagitt* 
szyk k r z y k  r o z d z i e r a  ją c y  zrozpaczonych kobiet 
i. dzieci.

Ten jęk żałosny i głośne łkanie spotęgowały się w 
c f i «  gdy wynoszono trumny z kościoła.

Na czele pochodu postępowała orkiestra policyjna, 
organizacje społeczne w mundurach, 1. pułk szwoleż;- 
rów z orkiestrą, dalej wieńce, z kolei duchowieństwo, a 
następnie karawany ,z trumnami, rodziny ofiar, przed­
stawiciele Rządu, Sejmu, Senat, Rada miejska, magistrat 
wojsko, organizacje robotnicze- straż ogmowa i publicz­
ność. I

»  1
W „Kurierze Warszawskim’* czytamy smutny, pełet 

tragizmu passus, poświęcony opisowi pogrzebu ofiar strasz 
nej katastrofy:

„Z ciszy skupionej wyrytoa się szloch głośny kobiet, 
kroczących za trumnami, jakby oszalały od grozy, jak 
straszny, dojmujący krzyk protestu niemocy przeciw O* 
krucieństwu śmierci.

Straszny, przejmujący do głębi moment,.
A choć-yyokół stali żołnierze, co nieraz- śmierci, w o- 

czypatrzeli z odwagą,Ti cywilni co Su ostatnim latach hura­
ganów naw Polską oswoili się z bezlitosną śmiercią, co 
tyle szczerb w  rodzinach naszych wyrządziła — zaszkli­
ły się oczy od łez, których łfstrzymać nie było juz sposo- 
hu.I szloch przeszedł przez tętołelką ciżjsę wokół wozów 
żałobnych.

Gdy trumny na wozach stawiano* a a H t posągu Chry­
stusa, ugiętego pod swym krzyżem i dłoń’#, niebo 'wskazują-, 

■cym, stanął ks- kopelan Wojjczak i njfflpł tym nieby- 
toałym w dziejach Polski pogrzebie masowym, równając 
go zewnętrznie z obchodem żałobnym po pięciu poległych 
Choć różne, były tych śmierci przyczyni* — jednaki był 
naówczas i dziś ból ludzki i jednaką poyfs^pchna żałoba.'

Mowa ks. kapelana Wojtczaka.
Na krużganku kościoła staje ksiądz Wojtczak, kapelan 

szpitala Ujazdowskiego:
„Smutek ogarnął nas z po w od" niewinnych ofiar, z

powodu świeżego ciosu, w ym ierzonego tn budow ę pań­
stwa polskiego. O, bo śmierć to niezw ykła,

Łatwiej się można z śmiercią pogodzić, gdy nie nad­
chodzi z taką nagłością,

Ale tu była ona j nagła i niespodziewana j z prze- 
tdroinością szatańską w ym ierzona.

Obudziła żal w  społeczeństwie i „burzenie.. N aw et

śmierć 5-ciu poległych łatwiejszą jest do zrozumienia ł do 
zniesienia Przynajmniej wiedziano za co j z kim sie w a l­
czy. Turozpacz w iększa.

Wspomnijmy jednak, że toiększe ; straszniejsze ciosy  
godziły w  mory państwa, a n a w e t . w odrzwia stolicy.

T o  są now e ofiary na n ow e ztoyeięstw a. Im ofiara 
niewlnniejsza. tym zw ycięstw o pomyślniejsze. Ofiary złą­
czą nas w e  w sPehtym toysiłk" do zniesienia tych, a gdy­
by naw et trzeba było, jeszcze większych [aSiar.

Tak nam dopomóż Bóg. AmenT

Klantitwa pism lewicowych,
Grudziądz, 17 października.

Pisma lewicowe — jak już donosiliśmy na łamach 
„Głosu Potn.“ — uporczywie twierdziły, jakoby śledzt­
wo stało na stanowisku, iż straszne nieszczęście w Cy­
tadeli było dziełem przypadku (??!), a nie zbrodniczego 
zamachu- Na poparcie tych bredni zamieszczały czerwo­
ne pisemka rzekomo „autentyczne** opinie członków ko­
misji śledczej.

Kłamstwa te przygwoździły dzienniki narodowe, 
które podały do wiadomości publicznej następujące o- 
świadczenfe wojskowych sędziów śledczych:

„Z uwagi, że w niektórych pismach codziem 
nych, .w artykułach o wybuchu prochowni w Cy­
tadeli, ukazały się wzmianki o tem, jakoby ja! Pro­
kurator przy Wojskowym Sądzie Okręgowym Nr. 
i w Warszawie, ppłk. Janczewski, udzielił wiado­
mości o  wynikach śledztwa, jakoteż wyrażał opin­
ię, co do możliwych powodów katastrofy, oświad­
czam niniejszem, iż nikomu z osób prywatnych 
żadnych informacji odnośnie do wyników śledztw ... 
me udzielałem, żadnej opinii i porodów katastrof/ 
nie wyrażałem, *embnrdziej, że śledztwo w po­
wyższej sprawie dopiero zostało rozpoczęte i za­
powiada sie na czas dłuższy.

Prokurator wojskowy: Janczewski, ppłk. 
Major Matzner maior Godlewsły. sędziowie śledczy

£Ku«h t o w a r z y s t w .

— ** Związek H andlowców w  Grudziądzu urządza to 
czwartek dnia 1.8, 10. o godz. 8 w Bazarze miesięczne zebra­
nie, Z powodu bardzo toażnych spraw udział wszystkich 
czfkonów korafeczny, Zarząd,

—** Biura Urzędu Skarbowego podatków i Opłatjjjjufer- 
boyych \v Grudziądzu zosta‘y przeniesione z gmachu Po­
morskiej Izby Skarbowej (ul. Lipowa 25) do budynku, ul- Sien 
tcietoicza 12 (dom pan? Makowskiej) Telefon urzędowy 100.

—** Z Teatru Miejskiego. Wczorajszą premierę publicz­
ność powitała homeryczoymi wybuchami śmiechu. Powo­
dzenie sztuki zapewnione- Sprawozdanie ukaże się to nastę­
pnym numerze.

Rząd wtajemnicza się w kalkulację węglową 
na G. Śląsku.

Warszawa, 17. 10 (Pat) W związku z olbrzymim 
wzrostem cen węgla na Śląsku wyjechała w dniu wczo-

wojsikowego sądu okręgowego w Warszawie proszą nas 
o zaznaczenie, że żadnych informacji w sprawie wybu­
chu prochowni w Cytadeli prasie nie udżfcgaH, oraz o 
zaznaczenie, że śledztwo w powyższej sprawie prow a­
dzone jest tainie

*„Kurier Polski** uległ konfiskacie z polfŁsfiip "ładz ad­
ministracyjnych za artykuł wstępny pt- „Samoobron? czy 
Samooskarżenie*.

„Robotnik** socjalistyczny pisze:
W uzupełnieniu informacji „Ktrrjefa Polskiego*, że 
■Oiicer francuskiej misji toojskow ej w  Polsce, major Oli- 
vain, jeszcze 19 sierpnia rb. przedłożył departamentowi 
artyleryjskiemu M. S. Wojsk, raport, przestrzegający, że 
o ile sposób przechowywania m ateriałów w ybuchow ych  
nie ulegli,e gruntownej zmianie,, to Polska to najbliższych  
miesiącach stać się uioże widow nią katastrof, 

zaznaczyć należy, że mjr. C!ivain w sk azyw ał na to niebez­
pieczeństwo nietylko departamentowi artyleryjskiemu, ale 
bezpośrednio toładzom twierdz, a między innemr w Toruniu 
w lecie rb.

Wniosek o przeniesieniu prochowni w inne miejsce wndP 
sił w swoim czasie przy układaniu budżetu min spr. woGk*, 
szef administracji gen. Czifciel, motytoując tc względami o-
szczędnościoweml

rajszym 11 bm. specjalna delegacja Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu na Śląsk w celu roznoczęeic badań cen­
nika węglowego- (Nareszcie!)

j j i | |  już z łoży łeś o f i a r ę  na łufilowę i

ł r f i ś c i o ł a  w  'fa łom  T a r g n ie  I

Pamiętał
o głorlnych i najuboższych  
wiasizego m iasta. — **usha 

datek na KUCHCilĘ LUDOWA !!

B A C Z N O Ś Ć  S O K O L I !
ćw iczen ia  w Grudziądzu odbywają się teraz regularnie 

co wtorek i piątek w Bazarze: i to od godz- 6 —7 dla m ło­
dzieży męskiej i żeńskiej.
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Do dzieci miasta Grudziądza,
Z miejskiego Przytułku dla niemowląt otrzymujemy 

następującą odezwę:
W  przytułku dla niemowląt, utrzymywanym przez 

miasto, znajduje się 40 sierót, pozbawionych własnego 
domu rodzicielskiego.

Połowa tych biedactw jest w wieku od 1 do 2 łat, 
mniejsze i roczku nie mają.

Magistrat stara się o dostateczne dla nich utrzy­
manie.

Wiecie jednak najlepiej, że oprócz utrzymania, dzie­
ci chcą się bawić, — potrzebują zatem zabawek.

Każde z was zapewne posiada jaką zabawkę, którą 
się już nie bawi. Niech’więc nie wyrzucą jej w kąt lub 
na śmietnik, lecz zaniesie dla tych najbiedniejszych do 
„Przytułku dla niemowląt" ul. Ks. Budkiewicza, za co 
napewno Pan Bóg, jako opiekun tych najbiedniejszych 
wam zapłaci.

©  n a n a e ism  W o j s k o w e  d la
Dyrękcja Wielkopolskiego Muzeum Wojskowego w 

Poznaniu już przed rokiem odwoływała się na łamach 
prasy polskiej do patriotycznych uczuć obywatelstwa 
z  prośbą o składanie w formie darów lub depozytów 
czasowych licznych pamiątek rozrzuconych po dworach 
obywatelskich i apartamentach miejskich, bez żadnego 
po&ytku dla społeczeństwa.

Obecnie, gdy dokonuje się remontu olbrzymiej sali 
w  Muzeum Wojskowym w Poznaniu, powstaje wiele

Zjednoczonych w l i s t o p a d z i e .  Być może że wkrót­
ce będlzte można odbywać podróże powietrzem naokoło 
kuli ziemskiej.

Nowy balon amerykański napełniony będzie nieeks- 
ploduącym gazem hellium, gdyż doświadczenie wykaz a- 
lo, że gaz palny jest zbyt niebezpieczny dla takich eks­
perymentów.

To i o w o ,--
W Nowem wychodzi tygodnik p. n. „Gazeta Now- 

nka"; polskie to pismo drukuje obecnie w odcinku po> 
f ńeść w jeżyku niemieckim p. t- „Die Holłmanns" 

rieckeberga.
Bez komentarzy!

* * #
Pewne poważne sfery przemysłowe francuskie po 

Zbadaniu warunków klimatycznych w Algierze i korzy­
stnych konjunktur dlla emigracji do tego kraju zwróciły 
się do czynników rządowych w Polsce z propozycją 
wykorzystania Algieru dla emigracji polskiej. W  tej 
sprawi© podjęte zostały pierwiastkowe rozpoznawcze 
kroki,

W  tych dniach rozegrał się w  Ameryce wielki kon­
kurs szybkości samolotów, w którym wzięli udział tyl­
ko lotnicy amerykańscy. Rekord osiągnął por. A. J. 
Williams, który przeleciał przestrzeń 200 kim. w pół go­
dziny i 36 sekund, bijąc wszystkie dotychczasowe rekor­
dy szybkości Rekord ten osiągnął pilot na płatowcu, 
zbudowanym w wielkiej tajemnicy przez firmę Curtiss, 
lilnik posiadał moc 500 HP. ^

Największe elegantki Paryża noszą obecnie tylko 
krótko obcięte włosy.

Z d n ia .

Koza łakoma n a . . .  marki polskie.
W  Rybniku na G. Śląsku — jak i „Głos Pomorski" 

doniósł niedawno — w  domu pewnego kowala koza zja­
dła 285.000 marek.

Wiadomość ta brzmi trochę groteskowo, i w każdym 
wzbudzić musi podziw szczery ten kozi apetyt. Ludzie. 
już naogół mają walutę krajową w tak małem poszano­
waniu, że do takiej sumy, jak 285 000 marek niewielką 
przywiązują wagę.

Inaczej koza, która się na owe 285.000 marek naj­
widoczniej zlakomiła (były to marki polskie, od niemiec­
kich napewno sama koza odwróciłaby się z pogardą), 
dając postępowaniem swem dobry przykład ludziom.

Nie znaczy to, aby wszyscy mieli zaraz, za przykła­
dem tej kozy łykać całe stosy papierowych marek pol­
skich- Ale, gdyby równie silny apetyt na polską walutę 
żywili ludzie, gdyby nie uciekali od marki polskiej, lecz 
— gdyby przeciwnie, niczem dla owej kozy, była ona 
dla nich smacznym kęskiem — napewno dobrzeby na 
tern marka nasza wyszła.

Zresztą wycofując z obiegu 285.000 marek polskich 
l— zaznacza w końcu „Kurjer Warszawski" — owa koza 
'działa wzmacniająco na kurs naszej waluty.
• A przytem wobec wszelkich sceptyków zaświadcza 

dowodnie, że można za trzysta tysięcy bez mała najeść 
się w  Polsce jeszcze jako-tako.

J u d a ica .

Bankructwo sjonizmu.
We „Frankfurter Zeftung** znajdujemy interesujący 

artykuł: „Dziennik podróży", w którym autor przypa­
trzywszy się życiu w  Palestynie, dochodzi do wniosku, 
i e  s j o n i z m  j u ż  n i e  ż y j e .

Wprawdzie go nie zamordowano przemocą, lecz 
brak mu owej ż y w e j  t r e ś c i ,  która tworzy ż y c i e  
i Jest nim sama.

Ideały się nie urzeczywistniły, wszystko jest pełne 
rozczarowania. Fikcja, że nowe życie zakwitnie na ru­
inach, ma może wartość poza granicami Palestyny.

Myśl odbudowy państwa żydowskiego była 
tylko snem,

Ictóry już się kończy. Nacjonalistyczne żydostwo nie 
miało dość nerwów do urzeczywistnienia tego snu sztu­
cznego.

W  Palestynie nic nie zbudowano- Niema ż a d n e j  
r o b o t y  ż y w e j .  Ani Jedijp zadanie nie zostało w y­
pełnione. Sami śjoniści należą do najbardziej oszuka­
nych nie przez Anglję, jak wielu sądzi, lecz przez niemoc 
Własną.

W  koloniach żydowskich pracują rękami arabskimi, 
f »  m e  są tańsze. Emigracja jest ograniczona do ffiini-

W ie lb -o p o ls k t  i
miejsca na pomieszczenie całego szeregu pamiątek, a 
mianowicie: starożytnej zbroi i broni, mundurów, od­
znak i medali, fotografii obrazów i dokumentów, doty­
czących dziejów i rozwoju wojskowości polskiej.

Muzeum Wielkopolskie zwraca się jeszcze raz do 
społeczeństwa z prośbą o łaskawe zawiadomienie dy­
rekcji Muzeum o chęci zaofiarowania niektórych zbio­
rów i o czasie ściśle oznaczonym, w którym możnaby 
wspomniane zbiory obejrzeć i przejąć.

mam. P&śród pionierów zdarzają się często samobójst­
wa z rozpaczy.

Przywódcy sjonizmu bardzo dobrze wiedzą, w ja­
kiej mierze służą obcemu państwu, ażeby trzymać w 
niewoli inny naród, Arabów.

Stąd jasny w niosek, że żydzi znacznie lepiej rozwi­
jają swoje postulaty na gruncie cudzoziemskim, niż na 
swych śmieciach w Palestynie.

Na rstarfpirsesie.

„Nasza bolączka.”
Sezon jesienny rzucił na rynek filmowy cały szereg 

filmów, mających pretensje do rewelacyjności ekspery­
mentów naukowych.

I tak miała sposobność oglądać narazić tylko W ar­
szawa filmy „Nasza bolączka", „Tajemnica wiecznej 
młodości", „Choroby weneryczne".

Wobec tego, że filmy te, zwykłą rzeczy koleją, za­
czynają rozchodzić się po prowincji, zaglądając do Gru­
dziądza po drodze — czy istotnie wartość ich odpowiada 
szerokiej ich reklamie.

Że zło to, które wynika z chorób w e n e r y c z ­
n y c h ,  zwiększa się z dnia na dlzień — i nie na żarty za­
czyna zagrażać ogółowi, deprawienie tylko dało  lecz i 
duszę — przekonano się w czasach ostatnich i zaczęto 
silną contrakcję.

Filmy, jako energiczny środek propagandystyczny, 
mogą oddać niebylejaką usługę. Kontrast, jaki Idzie Z 
dobrze skonstruowanego filmu, rzuca się jaskrawię w 
oczy, — a tern samem oddziaływa odpowiednio na czło­
wieka. —

Jeśli jednak mają one rzeczywiście służyć dobrej 
sprawie — powinni aranżujący przedstawienia tego ro­
dzaju wznieść się ponad interes własny i przestrzegać 
pilnie, aby przedstawienie nie stało się niezdrową sen* 
zacją, wiodącą na drogi wręcz przedwne, zamierzonym.

Jeśli tak się pojmie sprawę filmów popularno-nau­
kowych — mogą one oddać niejedną walną przysługę 
społeczeństwu. — I - - i

Alarmiści.
Ludzie pełni błędnej werwy 
Złą obrali działań drogę, -*•
Rozszarpując bliźnym nerwy,
Zaraźliwą^ sieja trwogę —
I fałszywych tysiąc wieści 
Moc zadaje nam katuszy;
Każda w sobie odbłysk mieści 
Tchórzliwego lęku duszy. —
I bez tego myśmy bladzi,
Jak jesienny kwiat na grobie.

Więc — cni bracia, nie zawadzi 
Trochę zimnej krwi w tej dobie!

Stanisław Żyżkowski (Esżet).

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z : Czwartek Łukasza ewau. Wschód słońca 
6.31 zachód 4.58 Wschód księżyca 2.42 zachód —.

Ą> ;
Architektura polska na K resach Wscta-

W  dziale architektury depart. sztuki Min. Oświe­
cenia wykonane zostały projekty domów dla policji 
granicznej.

Domy te przy zachowaniu całej skromności wpro­
wadzają element polskiej architektury na Kresach 
Wschodnich.

Przez ciern istą d r o g ę . • . do Polski.
Na początku b- miesiąca wrócił do kraju po kilku­

dziesięcioletniej tułaczce na Bałkanach p. Ryszard Ła- 
szewski, weteran 63 r-, towarzysz broni Sadyka-Paszy 
Czajkowskiego.

Sędziwy żołnierz i znany działacz narodowy ’ Pia­
stował ostatnio godność prezesa kolonji polskiej w Buł­
garii. .

Z tajem nic zarobkowych eksporterów  jaj.
400 młljonów marek zarobku na wagonie jaj.

Koniunktury eksportowe jajczarskie kształtują się 
w tej chudli w  Polsce dla eksporterów nader korzyst­
nie jakkolwiek rynek angielski zasypany towarem ro­
syjskim. ujawnia tendencię dla zniżki cen.

Ofertowane są ceny 130 czyi. za skrzynię loco sta­
cja załadowawcza w Polsce, podczas gdy we wrześniu 
odbiorcy angielscy' chętnie dawali oa. 140 czyi.

Opłaty'’ wywozowe obecnie ustalono na 231 funtów 
szterlingów od wagonu, po zaliczeniu więc podatku o- 
brotowego, pozwalają kalkulować zysk netto eksporte­
rowi na około 400 000 000 marek od wagonu.

f^©c2 n lc a v śm ierc i k s . J ó se fa .
W dniu 19 października b-r. przypada rocznica bo­

haterskiej śmierci ks. Józefa Poniatowskiego.
Dowódcy O. K. zarządzają pogadanki referentów 

oświatowych, ilustrujące życie, czyny i chwalebną śmierć 
Józefa.

A lg ier  — k o lo r r ą  P o lsk i.
Tereny dla ekspanzii polskiej. . .  w Afryce.

Pewne poważne sfery przemysłowe francuskie po, 
zbadaniu warunków klimatycznych w Algierze i korzy­
stnych, konjunktur dla emigracji do tego kraju zwróciły 
się do czynników rządowych w Polsce z propozycją wy­
korzystania Algieru dla emigracji polskiej.

W  tej sprawie podjęte zostały pierwiastkowe roz­
poznawcze kroki.

© szkolnictwo p o l s k i e  na Ś S ąskw  niem iec.
Z niemieckiego Górnego Śląska donoszą o okrop­

nych stosunkach, jakie tam panują. Żyje tam 700 tys. 
Polaków, którzy posiadają tam dotąd tylko 16 szkół 
polskich-

Ażeby dzieci polskie zniechęcać do szkół polskich, 
daje się dziatwie niemieckiej książki bezpłatnie, zaś dzie­
ci polskie muszą sobie takowe kupować.

Stosunki Pom orza z H olandją.
W  ostatnim czasie przebywał na Pomorzu delegat 

holenderski ministerstwa rolnictwa. Delegat ów zain­
teresował się  możnością zakupów w PoN™ •••’   wa
siei i t. p„ miał bowiem upoważnienie ■ do poczynieni^. 
znaczniejszych zamówień.

Morski urząd rybacki w Wejherowie zapropono 
dostawę trzy i pół mDjona kilogramów ‘ikry łososia 
siei.

Eksport ten może mieć bardzo poważne znaczenie 
o ile potrafiłby zadowolić Holenderów.

Znów odrestaurow any zabytek w P o lsce
Katedra w Włocławku wraca do pierwotnego wyglądą 

Po burzy bolszewickiej i wojnie wszechświatowe 
Bazylika katedralna w  Włocławku oczyszcza się po­
woli ze śladów zniszczenia i zdobywa szczegóły przy­
czyniając się do większej jej wspaniałości 

Wysunięcie krzyża na środek, dodało katedrze’ powagi, 
sprowadzeni© nowych piszczałek dla organu, na miej­
sce zrabowanych przez okupach niemiecką zaspakaja 
oko spoglądających na chór, choć skromne fundusze nie 
pozwoliły na projektowane ulepszenie organu.

Odnowo ne w części kaplice Matki Bożej, św. Ka­
zimierza usunęły wrażenie opuszczenia tych miejsc, 
Stylowe lampy przed krucyfiksem i drugi przed cy- 
borjum ściągają uwagę obecnych.

W  tych dniach przybył do katedry pomnik ks..pra­
łata I. Radziszewskiego, umieszczony w kaplicy S. Marii 
Egipcjanki, najbliższej chóru. Pomnik wykonany iest 
z piaskowca w stylu odrodzenia na tle symbolicznej 
płaskorzeźby.

—** Teatr Miejski. Dziś w środę przedstawienie 
dla wojska wieczorem o godz. 6-tej. Odegraną zostanie 
komedia polska Błizińskiego p. t:  „ P a n  D a m a z y " .
Dyrekcia uprasza wszystkie władze wojskowe o gorące 
poparcie teatru na przedstawieniach wojskowych ze 
względu na oświatę i tanie bilety- Ceny miejsc od 10— 
30.000 marek.

W  czwartek po raz 2-gi „Za O c e a n e m "  wode­
wil GriincMego, który na 1-szym przedstawieniu przy­
jęty został z ogromnem aplauzem przez publiczność, 
łaknącej muzyki lekikiej melodyjnej. Ponieważ ogromny 
jest popyt na bilety, przeto wcześniej radzimy się za­
opatrzę© w. takowe.

W  piątek po raz trzeci „Za O c e a n e m " .  Zniżki 
ważne. —

W  sobotę że względu na odbyć się mający zjazd 
kupców teatr nieczynny.

W  niedzielę , Z a O c e a n e m“.
Dyrekcja zanosi usilną prośbę do tych wszystkich, 

które gorące mają zamiłowanie do teatru i swoia ofiar­
nością, chociaż cząstką przyczynić się chce do urzeczy­
wistnienia tego wielkiego dzieła — jakim jest teatr pol­
ski na Kresach w Grudziądzu — o łaskawe zaofiarowa­
nie niepotrzebnych rekwizytów w formie starej porce­
lany, garderoby, mundurów, szabli, mebli, itd. do kan­
celarii teatru (Ti.voli) pt*

Do tej pory złożyli ofiary pp. Grześkowiak, (Lipo­
wa 3), por. Ruchalski, dyr. Hryniewicz.

Zjazd delegowanych Kat. Zw. Polek, odbędzie się 
dnia 21 i 22 bm. w  Poznaniu na sali Bib’-  Uniwersytetu Ra­
tajczaka 4/6,

Program zjazdu:
Niedziela 21 bm-, godz. 3: referat posłanki p. Zofii So- 

kolnickiej: „Jakie prawa nowy kodeks przyznaje kobiecie, 
a jakich jeszcze domagać się powinna".

Referat senatora ks. pral. Adamskiego: „O potrzebie ści­
słego zespolenia katol. ruchu w Polsce".

Poniedziałek, dnia 22 bm. O godz. 8 rano Msza §w. na 
intencję zjazdu w kościele farnym* Godz. 9Y»: Wykład P. A. 
Grudzińskiej: „O przem yśle domowym".

Po południu. Godz. 3.: referat p. dr. Dobrzyńskśej-Ry- 
bfckiej: .„Rodziną jako czynnik społeczny"*



i O t  O S P O  M O R S K I 18-go października S923 r.

Wzrost drożyzny od 1 do I
( T e l e f o n e m  o d  n a s z  
Poznań, 17 października- 

Komisja wojewódzka da badania zmian kosztów u- 
frzymania stwierdziła na posiedzeniu wczorajszym, iż 
koszt utrzymania rodzin pracowników w przemyśle i

R efera t ks. profesora koreck iego: „M ię d z jM Ł d o w a  
ochrona koł>iet“.

Godz. 5%. Zaniknięcie Zjazdu.
Członkinie i goście mile w idziani;
— ** O PRZYSZŁOŚĆ KAPELM ISTRZÓW  W OJSKO- 

WYCH- Z chtoilą przew idzianego zniesienia instytucji u rzę ­
dników w ojskowych, kapelm istrze o rk iestr w ojskotoycli znaj­
dą się w tiudnem  położeniu. M ianotoicie — pragm atyka służ­
bow a nie. tiiówi nic o kapelm istrzach, w obec czeoo Sie m ogąc 
zostać oficerami, m usieliby zostać zaliczeni to .p o c z e t u rzę­
dników w ojskow ych. . .«

T o zaś ze tozgłędu na charak te r ich służby (dow odzenie 
oddziałem  w ojskow ym , jakim jest o rk iestra  i zw iązaną z tem 
konieczność u trzym ania n a le ż n e j d y sc y p lin ^  jest absolut­
nie n iem ożlitoe/

Jak  się informujemy, to ładze wojskowe noszą się z m y­
sią w yodrębnienia kapelm istrzów  w ojskotoycli, jako specjal­
nej grupy  służbow ej.

Mielibjftęoni praw a dyscyplinarne, honorow e i to w arzy ­
skie ró tonorzędne oficerskim,

O czyw iście odnośny  projekt m usiałby być przed w ej­
ściem w życie uchtoalooy przez ciała . ustaw odaw cze.

.—** Ze STATYSTYKI EM IGRACJI PO I SKIE.f DO FRAN­
CJI Ilość góralków  p ilsk ich  w e Francji stale tozrasta . O- 
becnie stanowią oni 22 p-rbc,. ogółu gó-rnśkóto we Francji. Z 
p racy  górników -Polaków  są Francuzi naogół zupełnie zado- 
tooleni. . . .

— ** ]\Ja odbudow ę T eatru , Komunikują jią ń i: Z grona 
nauczycielsk iego  Gimnazjum rnat.-przyr. - ofiarow ano następu­
jące kw oty na odbudotoę T ea trn : dyr- E xner 100 Ó00 mk., 
prof. B urczyk  lOOftOo, prof, Niemiec 300 000 , prof. dr- Jakob 
100 000, razem  4ÓOlOOO,iTik.

W  kancelarii teatralnej na odbudow ę T eatru  złożyli: 
Zam iast biletu na koncert Koła U rzędników  S karbow ych  
P . M uraw ski kupiec ótfiTOOftł mli, p. dok to row a Frendlo- 

W a zam iast b ile tu .iią . tenże koncert 100 000; p. W ł. Kleniew- 
ski, w łaśc. dóbr Dębiniec, p rzS srany  zalsjfe j 2 000 000 m k . '

P ien iądz: sek rc ła fja t z ło ży ł $ j” Miejskiej Kąś:c O Ą czę- = 
dności. i,

Z Pomorza.
—** NOW E. (N owy adw okat). W  ostatnich dniach osiadł 

w  N otoem *jako adw okat p. dr- Jeziersk i z Torunia.
Je s t to w ie lka  ulga dla ludności m iasta i okolicy, gdyż 

tiie potrzebuje ,\v sp ra toach  praw nych udaw ać się do odległe­
go G rudziądza lub S tarogardu .

Dr- Jezierski. p racow ał już w Notoem p rzed  dw orna la- 
•G rw  sądziH  zuą miejś.ćq-w.e stosunki i jest to  okolicy znany.

(C iekaw e czasopism o). Jak  nam donoszą, ,w Notoem w y ­
chodzi tygodnik  p. n- „G azeta N ow ska44. Polskie to pism o dru­
kuje obecnie to odcinku powieść- w ję z y k u  niemieckim p. t. 
„Die Iio llm aiisT  K rieckeberga. y

— ** CHEŁMNO. („Porządki u M agistracie41). 2  ram ie­
nia W ojew ództw a podobnie jak to  innych m iastach, odbyw a 
się i w  Chełm nie lu stracja  gospodarki miejskiej. N ow y bur­
m istrz p, Z atoacki jjM fera się energicznie do p racy , m iędzy 
iunenii 'zawiesił w u rzędow anej dtouch urzędników  M agistra­
tu żą  ńiepraw idłoroe urzęĄjJwauic-

—■** TORUŃ. (P laga pożarów ). W  ub. ćz to a rtek  w ybuchł 
pożar na s t ry J f c  domu przv  ul- Podm urnej w  pokoiku pew-

ł

Stanisiato  A s iń sk i,

W fefe a la l i  znani m tm .
u.

Jan ra ti. der M e e r  z Delftu, albo V c r m e e fj- nalerzy 
do najrzadszych  m alarzy  w y d o b y ty m  z zapomnienia.

Na palc ich  policzyć można znane jego o b r a z i  to  kolek­
cjach i m uzeach europejskich. Dane, jakie o nim m am y, są  
tak  skrom ne, ć e  n aw et jego życiorysu dokładnego nie mo­
żna napisać. Tyle tylko toiadotno, że Van de .* m e e r  urodził 
się w edług wszelkiego: ftrawdopodofoieństtos, około r. 1632 
w Delft, ż e jto  r. 1653/sie ożenił w  tem  'ś sm e n : m ieście i w 
tym  sam ym roku w stąpi! do G Idy tam tejszej jako m istrz  
sztuki m alarskiej.

W  r. 1662 był m istrzem  tego cechu. a  zm ar. w 43 roku 
życia w r. 1675. Harm onia śto iatef i cieni w  m alarstw ie 
V an 'dcx3  M eera jest tak  odrębna i tak oryginalna,- że rów ­
nego mu wspólzfitoodnika- trudno byłoby zn.ąlcść': a zdoby­
w ając sobie p rży tem  daleko rozlegiejszą niż m istrz jego 
R e rn b r a  n d t , gam ę . kolorów*; stał się ok na jw span ia l­
szym ' ko lorystą  w szystk ich  czasow i Nie duży jego obrazek 
jaki się znajduje to Luwrze w P aryżu , a p rzedstaw ia jący  
koronkarkę, wskazuje, że należy cm do tej fo d rfn y  hity- 
m fetów i^jak  P io t r , de Hooch, T er B orch i że by ł niew ąt­
pliw ie ticznełm R em brandta. Thore nazyw a go- sfinksem w  
m alarstw ie- .»

Zdaje się, że do końca życia by ł bez p rzerw y .;’̂ ' stoem  
rodzlnnem  m ieście. Tem  się daje także w ytłum aczyć słaba 
jego renom ą w śto lecie sztuki. Nie naw iązyw ał bow iem  
żadnych stosunków , k tó re  są niezbędne dla a rty sty , chcą? 
tego się. wybić.

P rzypuszczają  niektórzy:/ że V a tt d e r  M e e r  m iał za 
m istrza  I- e u a a i a r d a  B r a 111 e r a , T !f o r  e zaś twi 
stanow czo, żo uczy ł rgtę on w yłącznie u R  e m b r a n d t a , 
Ale śą  i tacy , k tó rzy  toykluczają zupełnie ' udział jakichkol­
wiek m istrzów  w edukacji a rty styczne j Va.n der M eera.

Pow iadają oni, że  conajw yżej uczyć się on mógł w  la ­
tach  bardzo  m łodzieńczych u Em anuela de W itte, który* 
m ieszkał to Delft około  r. 1645- Ó

N iektóre o b razy  Van der M eera mogą śmiało w y trzy m a j 
na porów naniu z najw iększym i dziełam i R em brandta, ale 
różn i się od ptego m istrz z Delft stoą predylekcją dn jasne-

1 qaźdz. wraosi 91,40 *k.
kj o k o r  os, p o n d e n t a . )
handlu w mieście Poznaniu wzrost w pierwszej połowie 
października w stosunku do drugiej połowy września br. 
o 4)1,40 procent.

nego poijfbcnika kraw ieckiego. W skutek ła tw opalnych  p rzed­
miotów i suchego d rzew a pożar zagrażał całem u budynkow i. 
Z aalarm ow ana straż  pożarna po przeszło  jednogodzinnej p, a- 
c y  ogień ugasiła. Spaliło - się jedno łóżko z pościelą, nieco o- 
dzfeży, jedno futro oraz tylna c z a p ? s try c h u .

Godzinę':, p rzed ptowyższym w ypadkiem  zaalarm otoano 
straż  na ulicę K oszarow ą, gdzie jeden z  lokatorów  ubił w ie­
prza i opalaT go- Jeden z przechodniów , w idząc  płomienie 
na podw órzu, poipfegł do puszki alarm ow ej i spotoodow ał 
alarm- .

W  ub. niedzielę rano w eztoauo s iraż  na Jakóbsk ie  P rz e d ­
mieście, gdzie . w ybuchł pożar p rzy  u l  W innica.

S traż  pożarna na miejscu zasta ła  w .płomieniach jedną 
część domu, k tó rą  zam ieszkitoał robotnik Jeziorski z rodzi­
ną. P o  2-go-dzinnej T rący  poK i; został ugaszony. Spaliła się 
znaczna część mebli, sp rffc tó w , odzieży itd.

—** TCZEW - (P ożar w spichlerzu.) W  ub. piątek w y ­
buchł ogieii to spichlerzu kupca p. Belau w R ynku z p o w o ­
du krótkiego spięcia przew odów  elektrycznych.

Zaalarm ow any personel szybko ogień ugasił.
—-** CHOJNICE. („Dziennik Chojnicki44 zmienia tytuł). 

W ychodzący to Chąjhipacli codziennie pod ty tu łem  „Dziennik 
Chojnicki44 zmieni z dniem 1 listopada r!>. nazw ę sw ą na 
„D zicnnik^Pom prski44.

Pow odem  tej zm iany jest znaczne zain tereso toan ie  się 
pismem tem  także  po-za g ran icam i/pow ia tu  chojnickiego.

— PUCK (Pogrzeb  o iiar ka tastro fy  lotniczej). P ogrzeb  
ofiar Ł t a s t r o f y  lotniczej odby ł się w  Pucku p rzed  kilku dnia­
mi. Nawp^gr-zeb p r z y b y ^ '  do P ucka delegacje gniazd lotni­
czych z G rudziądza, Torunia, W arszatoy , Poznania, K rako­
wa z w ielką • ilością pięknych w ieńcóto, którem i przybrano,
trum ny. P rze jech a ł na toet dow ódca DOK- VIII gen. Latour 

-Torunia. Po uroezysten i nabożeństw ie żałobnem  kondukt 
w y ru sz #  na  słaęję,'kolejow a, skąd zm arłych przetoieziono, do 
rodzinnych m iejscow ością Poznania:, i Inowrocłalhiu.

T ru m n y : tragicznie zruJR ych um ieszczono na  kadłubie 
sam olotir, ciągnione przez dtoie jrary czarnych  koni, tonęły  

p f tp o w o d z i kw iatów  j MMfeóto . T łum y publiczności to w a­
rzy szy ły  mimo silnego w ichru  i niepogody sm utnem u orsza-
kotoi aż na dw orzec, gdzie w w spaniale przyozdobionym
w agonie złożone zostały  obydw ie trum ny.

— ** HEL. (Ruch w porcie.) Od pew nego czasu p rzyby - 
toa ją  do miejsjcewiegoi jśorto sta tk i ryback ie  i kupieckie z  
Norwegji, Dauji o raz  Szwecji i w ykupują  to  wielkich m asach 
od rybaków  półw yspu ryby , p łacąc toysokie ceny.

Z całej Polski.
—■** BYDGOSZCZ. (Sam obójstwo). Sam obójstw o przez 

Powieszenie popełnił na cm entarzu  toilezakow skim  niejaki 
F ry d ery k  Arndt, m ający la t 78. S ta ru szek  podobno już od 
dłuższego* czasu nosił się z zamiarem pozbaw ienia się życia 
z powodu zbyt toielldej nędzy.

— ** OSTRÓW. (Olbrzymia manifestacja przeciw droży- 
źnie.) W  ub. tygodniu w O stro to ic  w yruszy ł pochód, złożo­
ny  z kilkatysiącznego, tłum u robotników  z fabryki „W agon44, 
niosąc tablice z  napisam i przeciwko paskarzom . Na rynku  po­
chód się za trzy m ał i kilka m ótooów  przem aw iało  na  tem at 
d rożyzny. P orządku  pilnowała policja konna i piesza, 

fw-gaewr* x ■“WB̂ aaanaaMMaJM w — —hmui
go ośw ietlenia w nętrz . Jest bezsprzecznie  m iędzy nim i po- 
krcw ieństtoo wielkie, a  w idocznem  je§t ono. zw łaszcza w 
sław nym  portrecie kobiety  w czarnej sukni, z białą k ry zą  i 
żółtemi koronkam i, w tem  toysławia-nen; dziś, arcydziele, 
znajdującem  się w  M uzeum w Budapeszcie.

V a n  d e r  M e e r  jest bardzo  rozm aitym  to sw ych  p rze­
pięknych obrazach, n iekiedy m alowidła jego  zd radzają  wiele 
podobieństw a z dziełam i m istrzóto  jak T er B orch lub M et- 
su. T a sama u niego siła, tęgość kolorytu, to  sam o bogac- 

,Pvo  i subtelność, a p rzy tem  nadzw yczajna to p ro st barw ność 
m aterji jedw abistych.

P oza  pysznym  rysunkiem  — pisze znakom ity  h isto ryk  
fi,M a!arsttoa Holeindersikiego)44 H a ) dl a n e M a c i a  11 — 
poza nieom ylnem  optanowanietii św ia tła , poza ryfejiicznaiti 
posługiw aniem  się b a rw ą , spraw iającem , że Van dei M eer 
należy  do najdoskonalszych m alarzy  swej ra sy  i wieku, 
jes t on ró tonież p ierw szorzędnym  a rty s tą  pod w zględem  
emocjonalnego w yrażan ia  im presji, toyrażania. z potęgą 
tak tajem niczą, jaką obdarzony byw a ty lko genjusz.

W . doskonalą stoą technikę w plata on atm osferę tak  
subtelną, że dzięki niej, p a trząc  na jego postacie, m am y im­
presję  ich m yśli, ich oddechu. K om nata nietylko ma św iatło  
i cienie, postacie i p rzedm io ły^ .a le  pełna jest także pogod­
nego nastro ju  isto ty  ludzkiej, k tó ra  jak gdyby  p rzez  chwilę 
k roczy ła  żyw a przed nami. B y ł on daleko głębszym  znatocą 
tajem nic — kończy M a c f a  11 — aniżeli w szelcy k ry ty cy  
ze sw em i prato id łam i i uczeni ze sw ym  m ikroskopem  — 
nieodgaduiony sek re t a rty sty -

Znanych jest zaledwie kilkanaście obrazów  V au der 
M eera, jakkoltoiek przypisują mu w ięcej niż pięćdziesiąt 
dzieł, rozrzuconych po rozm aitych  kolekcjach europejskich..

Do najbardziiej znanych i ro 2|)ow szechtilonych p rzez  
'reprodukcje i studja o nich zaliczyć m ożna: „M łoda kobieta, 
w ażąca z ło to44; „M leczarką7) w A m sterdam ie: „M alarz to
sw ej oraccfwni44; „D zietoczyna gra jąca  na g itarze44 w zbio­
rach Johnstona w Filadelfii: „M łoda kobieta p rzy  szpinecie 
z przysłuchującym  sijeft panem 44 w W indsorze: „M łoda ko­
bieta' odbierająca list z rąk s łużącego 44 to A m sterdam ie; 
„D ziew czyna służebna, śpiąca Przy sto łe4ll w zbiorach K an­
na; , W esołe tow arzysttoo  w kom nacie44; „Pan i m łoda da­
ma g ra jący 44 w  Frick  Collection w P ittsbu rgu ; „Żołnierz z 
śm iejącą jSięl dzietoczyną44 w  zbiorach pani Jbseph w L ondy­
nie ; „K oronkarka44 w L utorze w P i r y t u ; „W idok z Delft44

—** POZNAM (Pogrzeb śp. He’ jodora Św ięcickiego),
W  ub. niedzielę w Poznaniu odby ł się pogrzeb ReKtora Uni- 
to e rsy te tu  Poznańskiego ś r  Hel jodora Święcickiego. C iało 
było  w ystaw ione w auli unitoersyteckiej, gdzie zeb ra ły  się 
delegacje O godz. 12 toyniesiono trum nę na katafalk-

Pochód ru szy ł Ayśród licznej a sy s ty  księży, delegacyj, 
korporacyj akadem ickich. O rszak żałobny  poprzedzały  dele­
gacje tow arzystw  poznańskich i to szyscy  s tudenci’ i stu­
dentki uniw ersytetu  cztoórkam i. Z a trum ną p o ^ -^ w a ła  ro ­
dzina w raz . z delegacjam i un iw ersy tetó to  Polski. N a « p e c ja l-  
ne żąaan ie  Zm arłego nie by ło  ani kw jatóto, ani. nie w yg ło ­
szono mó\V.: '

Nad grobem  żegnał Zm arłego w serdecznych sto toach  
proboszcz kolegjaty  poznańskiej, ks- p ra ła t S tychel. Kilku- 
dziesięciotysięczne tłum y publiczności w zięły udział w po­
grzebie.

— **  K ATOW ICE. (Napad konm nistóto na w ojew odę). 
W śród  r o b o tn ik ó w  najw iększą agitację rpzw ijali niejacy F ur- 
goto i W ieczorek, którzy" w ydrukow ali w tonie kom unistycz­
nym  odezwę, podpisaną przez 21 rad załogow ych kom uni­
stycznych . —

Policja areszto toała  W ieczorka i odprow adziła go do 
w ojew ództw a. T łum  zeLranycli w  sile 30 000 ludzi pod w oje- 
toództw em  zażądał w ydania W ieczorka od w ojewody, k tó ­
r y  pod te rro rem  m usiał w ydać ag ita to ra . W szystkie ulice, 
prow adzące do m ieszkania w ojetoody, są  obsadzone- policja 
oraz wojskiem, poniew aż jest obaw a napadu na wojewodę* 

— ** ŁÓDŹ (Pop żyjący z k radzieży  nagrobków ). P op  
c e rk w j ślt). Je rzego  w Łodzi s tw o rzy ł sobie oryginalne ź ró ­
dło dochodów , a mianowicie sp rzedatoał m arm urow e i m e­
talow e pomniki ?, grobów, Które to ostatnich latach nie m iały  
opieki danych rodzin.

P odczas rew izji znalezionoW  niego wiele pom nikóto, po* 
chodzących  z cm entarza.

Poniew aż rap o rt do konsysto rza  p raw osław nego  nie od­
niósł pożądanego skutku, sp raw ę odesłano p rokuraturze

— ** W ARSZAW A. (S trach  w śród piekarzy-) W śród  pie­
karzy) W arszaw skich zapanow ała, konsternacja. W łaściciele  
m oże dziesięć piekarń o trzym ali anonim.:/, pisane na m aszy ­
nie, m niejw ięeej tej .treści, że  jeśli piekarze podniosą ceny na 
chlęb, piekarnie i sklepy zostaną rozbite.

(W ykrycie  olbrzym ich składów  papic-osóto). W W arsza­
wie p rzy  ulicy Złotej n r. 16, w m agazynie niejakiego Tannen- 
baum a w y k ry to  o lbrzym i skład  papierosów , dochodzący do 
trzech wagonów.

- ź f*  KRAKÓW. (O bław a na kom unistóto). Policja k ra ­
kow ska dokonała w ty ch  dniach szeregu reto izy j i a resz to ­
w ań osób podejrzanych o  robo tę  kom unistyczną to  K rakow ie. 
Ogółem, aresztow ano około 40 osób, w tem  5 koDiet.

Podczas retofeji znalezio^io oibfity m ateria ł treśc i kom u­
n istycznej, skonfiskow ano b ro szu ry , w ydaw nictw a bolsze­
wickie o raz  szereg kom prom itujących listóto. A resztow ane 
zosta ły  przadetw szystldem  osoby, k tó re  b ra ły  w b k n :  u- 
dział w agitacji aiitypaństtoo-wcj. -

—**  LW Ó W , (W yraftoow any hochsztapler) Niejaki R o­
m an K ozłow ski, podając się za sek re ta rza  W ojetoódzfw a 
lw ow skiego, objeżdżał W schodnią M ałopolskę po  S ta ro s t­
w ach i kootJicratytoach — pobierał bardzo znaczne k w o ty  na  
cukier, obiecując gc dostarczyć  przez  W o jew ództw o  N astę­
pnie ulotnił się i ślad  o nim zaginał- W ojetoództw o m a ż  te j 
p rzyczyny wiele kłopotów , poniew aż od b io rcy  zgłaszają  się 
po odlbiór cukru.

Ogółom oszust ten  p o b ra ł około 2 m iliardów  m arek ,
— ** WILNO. (P o tiiró t dzw onów  kośclem ych.) Z  kilku 

dzwonów, zab ranych  p rzez  R osjan z  ościo ła  św- Jakóba w, 
Wilnie, jeden to rócił do W ilna. D zw or ten, w ażący  280 ft„ 
odlany b y ł w r- 1727 przez  A ndrzeja D orlińga w K rólew cu. 
Podobno dztoony, zab rane  przez  R osjan z k a ted ry  w ileń­
skiej, są obecnie w  Kownie.

■nwniimi— lmb». ™r.
w H adze; „Dom w Delft44 to zbiorach Si».ó\Y w A m sterda­
m ie; „M łoda kobieta p isząca44 w  Londynie; „N aszyjnik per­
ło w y 44 w^ Berlinie; „M łoda kobieta p rzy  szpinecie44; „G eograf 
w m uzeum frankfurckiem ; „C zyiająca’4 w muzeum  drezdeń- 
skiern.

Van der M eer um arł w ostatniej nędzy, jako  jeden z 
najto iększych a rty s tó w  Holandii, a zapom niany w kró tce po 
śm ierci poszedł w niepam ięć w śród potom nych, k tó rzy  za 
parę  florenów  nabytoali jego potężne arcydzie ła , jakiem) 
Zdumiewa dziś św iat cały.

F rancuski śto ie tny  k ry ty k  sztuki A rsene A lexandre w, 
trafnym  sądzie swoim tak  charak teryzuję , Van der Meera!: .

Pojęcie o  Van der Meerze w yrobić sobie m ożna różne, 
zależnie od sym patii, jaką się m a dla poszczególnych jego 
dzieł. •

M ożna sobie w yobrazić  tegu a r ty s tę  jako ozłotoieka 
spokojnego, p rzyku tego  do m iejsca, me znającego św iata 
poza swicm ukochanem  m iastem  rodzinnem , pełnem  ciszy, 
m iastem  dj-zeiniących kanałó to , niem ych fasad, lśn iących do­
m ostw , dum nych a zaspanych  budowli. Van der M eer b y ł to  
zw yczajny  sobie czło.toiek, od d a jący  się m uzie z um iłowa­
niem kontem placji ale p rzy tem  pracow ity .

Nie rościł sobie zapewne żadnych pretensji do genialno* 
ści lub nadztoyczajnbch jakichś zasług, jakie m ógł mieć, po ­
św ięcając sw ój czas system atycznie  a skrom nie m alarstw u. 
B y ł on m oże filozofem pełnym  ironji, choć z pozoram i fleg- 
rnatyka, m ed y tu jący m . kpiarzem  jak  p rzysta ło  na mieszkań, 
ca tej Holandii, śtoiadom ego w szystkeh tych  in tryg  m iłos: 
nych, jakie się fozgryw ają  mimo ponurych pozorów  prowin­
cjonalnych; b y ł to  m oże n a to e t s ta ty ry k , ale pełen g rac j; i 
w esół przytem , jak S teen, choć zam knięty w sobie, a m oże 
i b y ł św iatow rem , jeśli nie mieszczaninem , k tó ry  nie zaznał 
p rzepychu lub rzem ieślnikiem bez  pretensji, jeśli nie skom ­
plikowanym  myślicielem.

A raczej b y ł tem  w szystkicm  V ander Meer. rótonocze* 
śnie, co się z taką doskonałością Harmonizuje u m ego — i 
uczciw ość serca  i  subtelność — i rze te lność  i. pow aga —  
spokój pięknych m edytacji i okrutność psotnika — głęboka 
miłość toielkiej i szczerej nStury i rozkosz obserw ow ania 
przew rotności m ieszczańsk ie j' i me grzeszącej zm y sło w o śc i 

O to dlaczego V a n  d e r  M e e r .  jest najbardziej dzisiej-- 
ns^ym z pośród w szystkich m alarzy , to y łącza jąc  Rembrandta. 
k tó ry  jest tak samo dziś w spółczesnym , jak i Szekspir-.
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T e l e g r a m y *

Miasta iils p s ts k ie  w  irudiism położeniu aprowifocyjnen.
W arszaw a, 15 10. (PAT). P. min- sprara  w e\yn. dr. K ier- j m inister dr. K ern itupśttF adczy ł, że zajm ie się bezw zględnie

tifk przyjął onegdaj d e lega tów  zw iązk u  m iast Małopolski. I tym , aby w ew n ętrw y  rynek tr» należyty sposób został zbo-
Delegaoi p rzedstaw ili P- m inistrow i ciężkie położenie żem nasycony,

miast i prosili p, ministra, aby  zechciał interweniować. P- --------  —

Podrożę |». P rayden ta  H®plitr|.
Wilno, 15. 10. (PA) P . P rezy d en t w y jech a ł z W ilna do j następnie do L a n d w a ro ^ a , w szędzie  entuzjastycznie tóitany. 

Radlcz, o dp row adzony  p rzez  banderę  konną i serdecznie w i- I Z L andw aroyg f P» P rezy d en t p rzy b y ł znów qo W ilna 
tany p rzez  ludność p. P rezy d en t udał się stąd  do T roków , a * ------------------

1  n o s i e d z f i D ł a  R a d y  K i o i s t r o w .
W arszaw a, 15. 10. (PA T). R ada M inistrów  na posiedzeniu 

w dniu 15 bm- w ysłuchała sp raw ozdan ia  min. spr. \yew n. o 
położeniu sira jko toem  na G. Śląsku, p rzy jęto  wniosek o p rze­
dłużeniu czasu p racy  w  cukrowniach, na czas trw an ia  kam ­
panii, rozporządzenie o 'pod toyżE eniu  w ynagrodzenia funk 
cjonarjuszy państw. w, Gdańsku.

Rada min. p rzy ję ła ’ p ro jek t Ja H w y , zmieniającej n iektó­
re  postanow ienia o kw alifikacjach zawodotoych do nauczania 
ogólno kszta łcących  szkołach średnich, dalej w niosek o pod- 
to y S z e n iu  o-płatKdu z g ł o s i )  statystyrahjK fe’1 przy  zagranicz­
nym  obrocie* tow aram i.

Spis ludności w  Kownie.
Kowno, 1 . 10. (PAT)- Oficjalne w yn ik i spisu ludności to  

m ieście Kownie przed s taw ia  się jak następuje: ogólna liczba 
m ieszkańców  w ynosi 91.302, w  tem  L itw inów  55 068, t. zn. 
60,3% , Ż y d ó w  24 691, t. j. 27%, Polaków  3 988, t- i  4,3 proc. 
(W ydaje się nam  ta  cy fra  stanow czo sfałszow aną. — P rzyp . 
Red.1. Rosjan 2 060, t- j. 2,8 proc, toreszcie N iem ców  2 943,, 
czyli 3,2 proc.

K owno, 15. 10 (PAT). Ogłoszone tu  w yniki spisu ludności 
W K ownie są  jask raw y m  dowodem fa łszers tw , dokonanych 
W stosunku do mniejszości polsniej.
W edług spisu ludności ludność polska w Kownie stanow i 
4,3 proc- według zaś w y n ik ó w  w y b o ró to  do  rad y  miejskiej 
frakcja polska w kow ieńskiej radzie liczy,£20 proc. w szy st­
kich toybranych-

Z całego świata.
— **  Nagroda renegata. Radoń, znany renegat polski i 

p rzyw ódca t. zło- Ślązakow eów , został w ybrany  burm istrzem  
czeskiego C ieszyna. Czesi nagradzają  w ten sposób zasługi, 
jakie im oddał.

—** Fantastyczne ceny w Berlinie. 12 bm. chleb bezkart- 
k o to y  kosztow ał 250 miljonów m arek, za  mięso, k tórego nie 
by ło  w handlu, w ymieniali cenę 1300 miljonów mk. za funt. 
Jajko  kesz to toało  45 miljonów. C eny w arzyw a podskoczyły 
O 200— 400 procent.

—**  Złodziejstwa sowieckie. W ładze "'sowieckie to  M o­
skwie kazały aresz to toać  Krasniesztow a,. prezesa sow ieckie­
go banku przem ysłow ego z  pow odu wielkiego sprzeriśe- 
toie^zenia.

—** Arcyksiążę Józef Franciszek dyrektorem fabryki. 
2  B udapesztu donoszą, ż e  arcyksiążę  Józef F ranciszek  o b ra ­
ny  został ma stanowisko prezesa  dy rekcji fabryki ceram icz­
nej- Przyjął cn to  stanow isko  pod w arunkiem , że toeźm ie 
także czynny udział w kierotonictw ie fabryki, albowiem od 
lat całych zajm uje się ceram iką i chenuką.

—** „Zemsta Faraona**. Z Lodnynu donoszą, -żc zm arł 
tam  przyrodni b ra t lorda C am avona, A ubrey H erbert, czło­
nek parlam en tu . Z m arły  b ra ł ży w y  udział w pracach  lorda 
C am avoiia  nad o ttoarciem  grobow ca faraona T o u t - A n k -  
Amoma.

— ** Ex-król Ferdynand zw ariow ał? Z Zofji donoszą, 
że  e.i-król Ferdynand  bułgarski obławia coraz toiększe zde­
nerw ow anie, grozi on stoem u otoeueniu, ośw iadcza, że chce 
odzyskać tron i że  m ą do sy e j dyspozycji arm ję ochctoiiczą, 
która go pod trzym a to jego p rzeH ięw jE d ® . U stanow iona 
została Specjalna gw ardia, m ająca czuw ać nad b- władcą-. ■

— N otoy gubernator Nowego Jorku , Alfred Smith,- (ęsir 
praktykującym katolikiem  i członkiem S to w a rz y sz a n a  „R y­
cerzy Columba“. Jes t to H K w s z J m |y p a d e a  by  katolik o trzy ­
m ał tak toysokie  stanow isko  w łsp a n a c h  Zjednoczonych.

—**Konstriat rosyjski nie będzie tolerowany w Egipcie. 
Z Kairu donoszą, że rząd  egipski io&t&K  kem ujfik* ; ośw iad­
czający,' iż agencja dyplom atyczna rosyjska, tozględnie kon­
sulat rosyjski, nie będą nadal to lerow ane w Egipcie. W sku­
tek tego ludność rosy jska  przechodzi bezpośrednio pod w ła ­
dzę krajotoi.

— ** N iezw ykły transport- P rzy b y ły  dnia .4 bm. do No­
wego Jorku  parow iec „C onstantinople” miał na stoym  po­
kładzie 12 księżnych, 11 książąt, 8 baronów , 6 baronótoien.- 
W szyscy  ci prziedstaw icM e i przedstaw icielki a ry s tok racji 
przybyli z Rosji, skąd  zostali W ypędzeni. Celem icli p rzy b y ­
cia do Nowego Jo rku  jest znalezien i^  pracy.

-•-** Jak  A m erykanie obchodzą u staw ę protoibicyjną? 
Peto/ff-n tu ry s ta  am erykański, /JŁśzedłszy^ d o  jednego z fójgi 
z jerów  londyńskich, kupił od n iego i 2 próżnych butelek.!: za ­
w ierających przedtem  lekarstw o na fysńie Butelki te  napeł­
nił on natychm iast mocnymi jikErarni i » ły s ia ł je do Ame­
ryk! pod tą pFofekcyjną e ty k ie tą .1 Od tej p o rfe i irnil ^ a n k e g | 
naśladują p rzykład  sw ego rodaka.

Rozmaitością
X Zakaz konkursów p iłk i nożnej. Jak d o n o sz ą  z  

R jo de  J a n e iro , p a r la m e n t  b r a z y l i j s k i ’ u ch w a lił prawo, 
z a k a z u ją c e  u rz ą d z a n ia  n a  te r y to r iu m  b ra z y lijsk im  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  k o n k u r s ó w  p iłk i nożnej!

U c h w a le n ie  te g o  c ie k a w e g o  z a k a z u  u zasaę łn ia ją  b r a ­
z y li js c y  p r a w o d a w c y  tw ie rd z e n ie m , ż e  ro z n a m ie tn ie n ie  
g r a c z ó w  w  p iłk ę  n o ż n ą  d o sz ło  do  te g o , iż m ie rz ą  god ­
n o ść  n a ro d u  w a r to ś c ią  jeg o  g ra c z ó w  w  p iłk ę  no żn ą .

x . Koniec balonów  sferycznych. W obec spłonięcia "™-po- 
toietfrzu podczas bu rzy  dw óch balonów i śm ierci -pięciu aefo-

? mmtókH uczestn iczących w konkursiM balonów sferycznych, 
k tó ry  odbył się n iedatono w Belgji o puhar G ordona Ben- 
netta , ś c ie r a ł  Mitchell, żdStejięa szefa am erykańskiej służby 
lotniczej ośw iadcza, żc nonsensem  jest dzisiaj urządzanie 
konkursów-' balonów  sferycznych, m ogących służyć ty lko  ja ­
ko balony na utoięzi do czybienia obserwacji.

W obec w spaniałego rozw oju — oświadcza generał Mit- | 
chel! —  służby lotniczej, m ożna z  daleko to iększą ko rzyścią  j 
urządzać konkursy  lotnicze za pieniądze, w yrzucone na u rzą­
dzanie, konkursów  balonów  sferycznych,

x  K onkurs żarloe ttoa . W krótce ukończy się w “ ow ym  
Jorku  trw a jący  miesiąc czasu konkurs żąrłoc tw a D otych­
czas za „cham piona” św iato toego  w tym  .względzie uw aża 
się A m erykan iE  1 .udwik Consum-o, którego nazw isko, jak 
toidzim y, zupełnie • odpow iada zaw odow yji^a trib ic jom  tego
fczłpwieka.

Temi dniami w alczyli o pfcrw ąęeństw o dtoaj uczestnicy 
konkursu, p rzyczem  ztoycięzca zjad ł 12 i pół funta befszty­
ka, nie licząc ziemniaków, bochenek chleba, dużą porcję m a- 
karotiu.yjłń pom idorów  i w ypił 6 butelek pitoa, jak przydttfłp 
na „suc.hą“ Amerykę- Żarłokiem  tym jes t osobnik D iydatl. 
P ra są  am erykańska eśt niezm iernie zaciekaw iona tem, czy 
kto zje jeszcze toięcej.

-X -O sob liw e ogłoszenie ukazało się św ieżo w jednej z 
(sażet noJK pJrakich. Brzm i ono d o s iw n ie  jak  następu je: 
„M łody cz% w M -Jk tó r,$  śłsMeił p raw ą nogę, pragnie zaw rzeć 
znajom ość z m ężczyzną, nie posiadającym  letoej nogi,, ab y  
wspólnie z nim nabyw ać w razie po trzeby d]a siebie obutoie. 
U żyw a 8-go nUfflEęru obutoia.**

Z e  sportm .
H arcersk i nieg na przełaj.

W czoijy  odbył się pod W arszaw ą  urządzony przeżT w ar- 
szaw sk ą  cliS jągiew  Wąrcerską biel? 'n a  przełaj z  mapkami, 
w k tórym  ""zieli udział zaw odn icy  z w anszaitJskich j okolicz­
nych drużyn haroersklch. Bieg ten jest \v  P olsce im nvacją.

Po lega  na tern, iż ^ w o d n ic y ,  k tó rz jS o trzy m u ją  mapki 
nieznanego;'; terenu;.-, mają przebiedz do oznaczonego na  m ap­
kach startu  dotoolną. d.Agą, przechodząc jednak p rzez  trzy  
r ó u J S E  na m apkach oznaczone punkty, w  k tó rych  beda się 
znajdow ać sędziowie. D ługość biegu 4 k ilom etry.

Czeska „S parta ,“ jedzie do Am eryki.
Nieoficjalna m istrzyni kontynentu europejskiegęyi w Piłce 

nożnej'—  praska „S p arta1 o trzym ała  propozycję ęyyjazdu do 
Poł- A m eryki na w arunkach  finansow ych.

Poza  sotoitym  .zw ro tem  kosztów  bow iem  ,.S p a rta” ma 
otrzym yw ać „feu” za każdy  m ecz: -w ygrany 10 000 pesetów  
i przegrany^ 5000. Sprytny/, przedsiębiorca chce w  ten  sposób 
zarM yiiić sobie nietylko po-wodzenie finarfsbwe im prezy, lecz 
i zmusić Cz-ecilów do dobrej gry.

Sprawy Ja rc x .
Obecne koniunktury węglowe.

W związku z bardzo wysoką cena śląskiego węgla 
trudności warunków , płatniczych, gdyż przerriysłowcy 
żądają należność! z ££óry, fabrykanci zaś nie rozporzą­
dzają gotówką płacą wekslami koniunktury w przemy­
śle węglowin nic przedstawiają się pomyślnie.

. ESW nłep^ydajność eksportowa węgla polskiego za­
granicę a w szczególności do Austrii znacznie osłabła. 
Stoi to w\Xfe}yrn przczynowym związku z  zakończę- 
nieni się strajku górniczego w Czechosłowacji i znacz­
nej poprawie stosunków w Zagłębiu Riskry, bowie i 
c^ęść kopalń niemieckich przystąpiła do pracy.

Przyniesie to niewątpliwie uszczuplenie zapotrzebo­
wania Niemiec na węgiel śląski. W rezultacie należy

oczekiwać, że maie niezsyndykalizowane kopalnie wę­
glowe zawiesza produkcję, ogłaszając bankructwo.

Podwyżka podatku od spirytusu-
Na mocy rozporządznia Rady Ministrów uchwalono 

zmiany w postanowieniach opodatkowania spirytusu:
I tak: ustanowiony podatek spożywczy- od jednego stop 
nia hektolitrowego alkoholu (jednego litra stustopniowe- 
go spirytusu) wyrobionego w goizemiach rolniczych i 
w gorzelniach przerabiające owoce podnosi się z 6Q.1WH> 
n? 2uw 000 mk., a w gorzelniach przemysłowych z tśl OfiO 
na 200 009 marek.

Gorzelnie przemysłowe przerabiające wywary na 
sole potasowe opłacają podatki spożywcze w wyso­
kości lud 000 marek za litr stustopniowego spirytusu- 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 15- 
X. 1923 roku. t

2 rynku zbożowego.
W związku z podrożeniem' dolara ng. rynku zbożo­

wym zapanowała tendencja mocna- Cena pszennej mąki 
amerykańskiej doszła znowu do 85.000 mk. za kg. Kra­
jowa mąka pszenna ofiarowaną była po 9004)00 za pud.

Ceny złota i srebra w P. K. K- P.
P. K. K. P- płaciła ostatnio następujące ceny za zło­

to: korona austr. 143.857 mkp., marka niem. 169-120 mkp. 
dolar 710.040 mkp., rubel 365.320 mkp., unja Jac.136.9S7 
mkp., 1 gram czystego złota 471.850 mkp. Za srebro 
płacono: korona austr. 58.065 mjkp., marka niem. 69.543 
mkp., rubel 250-288 mkp., 1 gram czystego srebra 13.908- 

Obuwie.
Wykupienie przez publiczność w sklepach obu w  a 

dawniejszych zapasów przyśpieszyło wystąpienie cechu 
szewców o p o d w y ż s z ę  n i e niedawno wprowadzo­
nego cennika. Oddział walki z lichwą komisariatu rządu 
zażądał przedstawienia szczegółowej kalkulacji nowych 
cyn i podda je zbadaniu.

Opłaty od podań.
W e^ło  w życie rozporządzenie ministra skarbu i  . 

dnia 15 września 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 93 poz. 744), 
podwyższające czterokrotnie obowiązujące dotychczas 
od dnia 1-go lipca 1923 r- stawki opłat od podań, załącz­
ników i świadectw urzędowych, od iiełnomocnictw, do­
kumentów przewozowych, wyciągów z ksiąg metrykal­
nych oraz stałe opłaty stemplowe.

Kinematograf s lotnictwo.
Towarzystwo pod nazwą: ,,Aerofilm“, stanowiacó.

spółkę z ograniczona odpowiedzialnością, powstało w 
Warszawi,ą;:w końcu lipca rb.

„Aero-n!m“ zajął się wyświetlaniem pierwszego pol­
skiego filmu lotniczego p. tyt. „Skrzydlaty zwycięzca', 
którego autorem Jest kap.-pilot St. Karpiński. Obsadę 
głównycjfi ról stanowią p-p.: J. Węgrzyn, B. Oranowskl, 
W. Szarski, A. Małkowski, Z. Małkowski, A. Nawrocki i 
panie: A. Zielińska., H. Ka-pińska i Z. Rothertowa.

Wywóz otręh jęczmiennych.
Minister skarbu wydał rozporządzenie, kióre wpro* 

wadza opłaty wywozowe od. otręb jęczmiennych. —• 
Wysokość opłaty wywozowej ustalona została w wyso­
kości 60 proc. od zy sk u  wywozowego,

Z przemysłu naftowego.
Weszło w życie rozporządzenie rady ministrów’ W 

sprawie przekazania ministrowi przemysłu i handlu za­
łatwiania spraw, związanych z dzierżawą i . ksploatacja 
terenów naftowych, będących własnością państwm, w  
celu poszukiwania i wydobywania ropy (oleju skalnego), 
wosku ziemnego i wszelkich minerałów bitumicznych.

Z dniem wejścia w życie rozporządzenia wszystkie 
niezałatwione i będące w toku sprawy, związane % dzier­
żawa terenów naftowych, o których wspomina rozpo­
rządzenie, winny być odstąpione ministrowi przemysłu i 
handlu

C®xlula> aarz “iffpwa g  e !d y  prenrs&TicJ 
■» Po-tnaniuii
Poznań, dnia 16 października 1923 r.

0 Akcje bankow e:
Bank Kwilecki, Potocki i Ska i— VIII em.  ...................... 26000
Bank Przemj siowcow I—Ił em. .  ......................... .32000—35000
Bank Z w. Spółek Zarób I—XI em .......................... •. 55000—50000
Pozn. Bank Ziemian I—V em  ..........................  8000

Akcje przem yałow ę:
Barcikowski K. I -V I  em. . . . . . . . . . . . . . .  23COO
Brzeski — Anto T—III em................................ .... 275Q0—27000
C egieieki H. I— IX em................................  . . . . 24000—22000
Centrala Skór I—V em..............................® ..........................  . 55000
i/abr. Mebli i Obróbka Drzewa Swarzędz l—II em.....................—
Hartwig C I—VI em......................................................  11000—1 000
Hurtowria D roge.yjna I— 111 em.. .  ..................................  4500
Herzfeld i Victorlus I—II e m , . ........................................ I200PU
Tskra i—III em    . . ............................-
Lubań, fabr. przetworów zieipp. I—IV em. . 1225000—1250000
Dr. Roman May I—IV em. •  ,  , ..................OOOCOO—850000
M łyńotw óinia I—V em......................................................................... —
Papierni,-, Bydgoszcz I—IV  em...................................................  18000
Płótno 1—II e;r     . -*5000
Pneum atyk l—Ili em.  ...................................
Pozn. Spółka Drzewna I - ^ I I  a i  ......................... ,38000- tOOOo
„Unja” (dawniej Ventzki) I—III e m . ................................... lsoouo
W isła, Bydgoszcz I - D  em.........................................................  200000
W ytwórnia Chemiczna I—IV em.  ..............................  1000O
Zjedn. Brpwary Grodziskie I—IV em........................  400u0~ J8O1/1

Tendencja: spokojna.

Z p ow od u  o o g ,z e b u  ofjar w y b u ch t w  C y ta d eli w a r ­
sz a w sk ie  zeb ran ie  g ie łd o w e  z o s ta ło  o d w o ła n e .

Drukarnia Pomorska T ow . Akc. Grudziądz.
Redakłor odpowiedzialny L. Sobociński.

B a ^ r ó ć ! T y l k o  ń o  25 p a źd z ie F ^ iik a  przyjm ują listonosze p r z e d ­
p ła tę  n a  „ G l o s  P o r n o s  s^ciM n a  m iesaa^ l is to p a d . Baczność!



Wszystkim szanownym oso­
bom, które udział brały lub się 
przyczyniły do upiększenia aktu 
pogrzebu zony moiei, składam 
serdeczne [8121

U o g j  z a p ł a ć v.

Woseieef? ślaerar.

W ezw m  do składap pferł
G arnizonow a K om isja M ięsna G rudziądz j 

zam ierza oddać w  drodze nieograniczonego prze 
ta rgu  publ cznego dostaw ę m ięsa i słoniny od 
1. X I '23 . do 31. I.' £ 4 r

T erm in sk ładania ofert do dnia 23 paździer­
n ik a  1923 r., godz. 12 ta.

O tw arcie ofert 24-go paź izieruika 1923 r. o! 
godz. 12-te1’ w  kancelarji oi c. prow . 16 p. a. p. j 

. w  koszarach im. generała H allera  pokój n r. 6 ! a I 
O ferty  należycie oustęplow ane i zalakow ane 
z  napisem u  góry  „O ferta na  dostaw ę mięsa 
i  słoniny" z podaniem  w arunków  dostaw y i do-j 
łączenia w adium  w w ysokości 108,000,000 mk, 
łub dołączenie kw itu  kasy  skarbow ej na  w pła­
coną kw otę O ierty  w niesione po upływ ie nie 
b ę d ą  rozpatryw ane. W szelkich  w yjaśuień  udzie­
lać będzie G am . Kom. Mięs. w godzinach urzę­
dow ych. K ażdy oferent jest obow iązany zazna­
jom ić s ę dokładnie z w arunkam i dostaw y i na 
d ru g  ej stronie o ierty  uw idocznić, źe w szelkie 
obow iązki dostaw y są jem u  znane. Dla niniej 
Szego przetargu  obow iązują następ, przepisy i

1. U rzędow y w zór oferty.
2. T ym czasow a instrukcja  o G arn. gospo­

darce m ięsnejLdo której m ożna w glą inąć 
w G arn. Kom. M ęsd. u  olic. prow . 16 p.a.p.

G rudziądz, dnia 17 października 1923 r.
JPcKewod rsitasĄcy 

(—•) W itrylak, kapitan. 8124

R e jo n o w y 6823

ZaMil tepottai
v s  G r u d z i ą d z u ,  u l .  i  v c m i a c t t o t w  a  |

(daw nie jszy  P row ian tam t)

zakupuje każdą ilość zboża 
f jarzyny strączkowej, jako to:

ż y t o ,  p s z e n i c ą  

j ę c z m i e ń ,  ^ r o c f o .  

f a s o l ę .
Zapłata natychmiast po odbiorze.

Ł lS O O O t l ; 6c a “ l o  Ji3 " a t l a l i r j y e  NPmZBWMmillHłłllfflmSHngailBOHffiBa
zakup. l)nia“Ziatt-Mr-Masijn 
idawn- &-¥antzki S fl. jv Grudziąuzu.

. S p o ż y w c o  f-y
UjSP”  © I  r  j i  y  u l  n. j  e  68 !2

W Ę G I E L
C złonkow i, k tó rzy  reflek tu ją , racaą  się zgłosięL 
W biurze ,Z G O D Y “ p rzy  ulicy M ickiewicza 9

K u p u j e m y

w s z e l k i ®

S Z M A TY
WlehimiskiPaperiia

Tew. A k c .

gyrigoszcz -  Gdańska 19, Te1. 1149

T e a tr  Ś w ietln y  - W tirlefe
O i  fpflgF* D z t ś  rw a :

M i »Cheroby Weieryezn««
|  o godz. 6 dla kobiet o g. 10V2 w iecz. dla mędSzyzn. 

K o ś ś n e h i n  Ł i g e n k o  w

5K  | „ P o s e ł  d o  P a r la m e n tu "
4M  j n t r t  c z w a r t k u  o l b r z y m i  p r o g r a m ! ! !

Ą * .  r  i  -  JHL r* i
Inscenizacja J S e iw ik  Ł y a  M a r a  
kom edja niebiańska w  w 6-ciu aktach 

Opiócz tego d ram at dedektyw D y w  8 -c iu  aztach :

, , ' Ę a f e m n i c s i .  l i s t n ^

S k o m  surowe
w szelkiego rodzaju, a przedew szystk iem  

!~3 f r  s k ó r k i  r a . ę c z e ,  t c h ó r z e ,  k u n y  ( f w a r d e r ) ,
w y d r y ,  l i s i e  i w ł o s i e  k o ń s k i e '  k u p u j ą

stale po najw yższych  cenach rynkow ych (6833

Ed. Eałctrswkz i SKa, Mickitwtzazi
Telef. 658. G R U D Z IĄ D Z , Telef. 658.

P łu g  p a ro w y
6831 w r  K e m n i ^  'r$m
prawie nowy, gotowy do* orki sprzedamy 
n a  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y .

Centrali Pfiitew Pmwycfe %  z o. p.
Fabryka '-maszyn 

P o zn a  A, Z ,'3 . — Adres telegraf.* „ Centropług. “

N ajprostsza ksi^śl&owsść
w zasfosowp.niu do po trzeb  śred n ich  kupców , przem ysłow ców  I 

ł  rzem ieśln ików !

M g B | | S | ŻriWKÓ w I f a t i  księdze
[zasiąpuje Mbiąź!ią iasoiM, mknisnat i ksiąźitą gl&wpąj

Każdy p rzedsięb io rca  >v c iąg u  k ilk u  godzin  zapozna s ię  1
z m et dą  powyższą i będzie w możności p row adzić [
sam o d z ie 'n ie  książkow ość sw ojego in te re sn  bez pom ocy  

k sięgow egotmKJiiMHMWinittimiMmntóiiuKuntifltuHfnKiM
K iiążk o w o śc  o m a w ia n a  z a s to so w a n a  je s t  do w > n .ag ań  po- 
d a tk u  p rzem y sło w eg o  oa  o n ro tu  i do p o d a tk u  dochodow ego 

Każdy przedsięb io rca  za V« części pen sji m iesięcznej 
b u c h a lte ra  pokryw a cało roczny  w ydatek  n a  prow a­

dzenie książkow osci sw ojego in te re su  
Zam ów ienia naieźy  n ad sy łać  pod adresem  

B a u r ’© J B u o h a l t e r y j i i ą  iM ew Ś K yiw e , ,B B e e z ® z n a w c a “  
M .Pacoszyńsk iego , znprzysięż. rew . k s ią g  h an u l. i rzeczosn. sąd. 
G rudz iądz , W ybick. 31, Tel. 737. Konto czek. w P  K. O. n r. 203079

Mile, mmM‘ piżyteczne
k s i ą ż k i

1. W selk' KKolf powieść dziejowa
czasów  Stefan s Batorego — Aleksan-

dry L e s n . ie w s k ie l ...................................... 3 5  O O O  IKS
porto  400,— mk.

2. H hlnrjf. o  Jaróaszu  Kop­
n i a k u -  — j .  ign, K raszew skiego 
z ozai ów jana S ob iesk iego  . . . .

porto  4(*i,— m k.

3. D w a  S k a r b y ,  pow ieść z życia 
Polaków  w  A m eryce — R  Rogal . .

porto  400,— m k.

4. O blążenie tw ierd sy  Gr«-
dzi^dsisiajy pow ieść Bergia . .

porto  250,— m k

5V 2  nśjfsh wrnżosa wojen-
SByffiSlj — Ks proo. Ł ęg . . .

porto 280,—■ mir

5. C lacIśiin k tH oln ik a-P rsr”!;-
ł y k a  napisany przez M PacOsZyń- 
sk 'ego  zaprzysiężonego rew izora ksiąg, 
au to ra  wielu prac rolniczo haudlowyoh. 2 3 0 S M 9  Rr k ,

Powieści te wzgl. opisy nabyć mo2na bez­
pośrednio w „wydziale wydawniczym" lub za 
zaliczką pocztową z dołączetrem kosztów prze­
syłki i opakowania.

Drukarnia Pomorska
Wydmttl W  ■ydawnicmy 

G M U  D Z 1 Ą B Z  (Pom orze ) 
Grohlowa £9/29. Telefon 50 i 51

S l i t ¥ czyste do czyszcze­
n ia  m aszyn feupu- 

ije  w m niejszych i 
w iększych ilościach

Drokarnia Pomorska..

I  ZT t Mm M o  |

Futro iijskis
na oposach i t& u b jra>  
n i a  używ ane na  sprze­
daż. W iadom ość L ipo­
w a 8 8 I I  phjtro na 1

P t n o d b r f i
m j ^ l a r s u i c n  

i s t r y c h a rz y  poszukuje
P. . » l p i p s c h i i e r

P lac  23 S tycznia nr. 18

Sprzedam jj;.sfi 
FUTRO DAMSKIE

(ńa m ałą figurę, u b r a -  
n l ł i  k a o e ln .8 ®  m ę ­
s k i ,  o b u w i e  m ę ­
s k i e  i  l a  a r a b i e  i
inne przedm ioty  3 Ma­
j a  7, I  na lewe. 18123

^ •a m c « y  c i e n k a
kongrosow ianka, ukoń­
czona m atu ra i ko :se 
nauczycielskie, 8116 

p o szu k u je  p o sad y  
najchę tn ie j do naucze­
nia, dzieci w p ryw atnym  
dom u w m ieśc ie  lub na 
wsi. Ł ask, zgł. z poda­
niem  w arunków  pod a- 
dresern: W arszaw r J« 
rozolim skf 26, M. Stapf

Z 9  w b y

d o s z u k u j  i  s i ę
kupna d o b r z e  
u  t r z  y  m a n e g o

k m i- l t lu
r ! : e a n U M | Q

t a k ż e  
l o k o m  © b i l e  
f j ib  i n ł o e a r i i i
7. osobna ew.entl. 
w y n  a g a  ących  
reparacji. Zgłosz. 
z flbdamem ceny 
u p r sięp rzesłać do 
Gł. P . pod nr. 6830

#

Przechodząc z u licy  
K ościuszki do Sze* akiej 
asgm b ilłS Jń  an . 7 bm. 
p a s z  j r o i r t  ż a g r a n .  
w; staw  ony 5 n arca 
1920 r. w  jh a rb in ie  na 
moje nazw isko. Z na­
lazcę proszę o zwrot, 
za w ynagrodź [81.20 

I re n a  P ilito w sk - 
ul. Szew ska nr. 2.

Bank Powia
Tei. osi. 'Grudziądz rei. osp.

w*. Młyńsko 21 (Starostwo) m 

p r z y jm u je  d e p o z y ta  p o d  k o r z y ­
s t n y m i  w a r u n k a m i  i  z a m tw ia  
w s z e lk ie  t r a n s a k c je  b a n k o w e

Za mobowle^ania Banku odpowiada »
całkowicie powiat Gr-udziąds wieś. ®

Kupuję każdą  
I l o ś ć

siejo Isaeape
Z głoszen ia  z podaniem  

ceny uprasza 
F . '  M u r s c h l e r  Plac 
23 S ty c z n a  18 jtel. 517.

Poszukuję perę 8 118 
d o b r y c h

m  m m i
. r y j a z d a w y r h .  Oi. 
do G-ł. P. pod nr. 8118.

Kto pożyczy
u rzęd n ik o w i p ań stw . 

iOOOOpgMj m a re k  
na zakup ciepłych rze ­
czy. Spłaca w  2 m iesięcz­
nych  ra tach  z procent. 
Kg'k do G łosu Pom orsk , 

pod nr. 8107,

l i i B S
l e r f ,  b r z e w o

falt|
Olsie, Sm»ry
poleca najtan ie j

D O J H f lH D U W Y
iraefa Rosińsry

G rudziądz. 
T ry i kow a nr. 5*» 
•1. 81. r667«

1

f a r t y
ji i zaneldswani?

d la . M o t e l i
poleca

Orukain!a Komorska,
Grndzlti&ł Groblowa 27/21

£ * « s a d r

D ZIEW CZĘ
do dwuletniego dsiecka 
potrzebne zaraz 

JL. W n in r s '.a ,  
8119 i-g o  Maja 36, I . ,

Ułagie driewf)
i^MonO l iflJii'
K ra u se ^  P » * sk .

W A P N O
roscr k«w* wpływ* naToćliimoóó, poprawia o rac podnosi jakoit i ilość slfcrn, wydaja mooną i dłogąsłomę.

0
T « b » |» « »  ojców i *j u 6w,

T 7 A P N O
doBtarcsżuny natyoomiasś w icaiaaj ilości. (&4fiQ
B rucia  S c tille p e r
Jiartownii materj, bndowL 
Tel. S0f Eydgo j - i  TeL8łl
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